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P R Z E W O D N IK  W ARSZAWSKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

duSa 3  <15; Lutego.
M agistra t M iasta  W arszaw y. — W skutek polecenia 

JW . D yrektora Głównego Prezydującego w Komisji 
Rządowej Spraw W ew nętrznych z d. 26 Stycznia (7 L u ­
tego) r. b. N. 1461/456, M agistrat miasta W arszawy 
podaje do powszechnej wiadomości, że na zasadzie § 94 
Instrukcji z r. 1860 zarządzone zostało sporządzenie do­
datkowo wykazów imiennych osób, podlegających re- 
krutskiej powinności, a którzy do d. 1 Stycznia n. s. r. 
1867 ukończyli la t 20 wieku, to jest zrodzonych w roku 
1846.

Sporządzenie wykazów wspomnionych poruczone zo­
stało w r. b. właściwym Komisarzom Policji W ykonaw­
czej i czynność ta  ukończoną być winna do d. 1 (1 3 )  
Mai ca r. b ., wszyscy zatem powyższej kategorji spisowi, 
jak  również i ci, którzy jeszcze nie ukończyli la t 25 wie­
ku, czyli do włącznie lat 24 , zaopatrzeni w metryki u- 
rodzenia swego oraz inne dowody spisane na zasa zie 
Instrukcji i rozwinięciu Najwyższego Ukazu z r. 1859 o 
powinności zaciągowej wydanej w r. 1860, posługiwać

im mogące do wyłączenia od takowej, w terminie tym 
osobiście stawić się winni do urzędów Cyrkułowych dla 
przedstawienia swych dowodów.

D la bliższego objaśnienia o prawach służących spiso­
wym do wyłączenia od zac ągu w roku bieżącym, Magi­
strat podaje do wiadomości, że na zasadzie Najwyższego 
Manifestu z d. 25 Lipca (6 Sierpnia) 1866 r. I)  Zacią­
gowi -wojskowemu nie podlegają:

1) Szlachta Ruska przesiedlona do Królestwa P0 / 5; 
głoszeniu Najwyżej zatwierdzonego w d. 27 Maja 1836 
r. praw a o porządku przesiedlania mieszkańców Cesar­
stwa do Królestwa Polskiego.

2) Szlachta K rólestw a Polskiego, która nabyła szla­
chectwa dziedzicznego po ogłoszeniu Najwyżej zatwier­
dzonego w d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1836 r. prawa o 
szlechectwie w Królestwie i jej potomstwo.

3) Szlachta osobista, k tóra nabyła tej godności w K ró­
lestwie.

4) Duchowni wszystkich wyznań Chrześcjańskich tak 
świeccy jak i zakonni, djakoni, i w ogólności cała służba 
kościelna przy kościołach prawosławnych.

5) Członkowie rodzin pozostałych po osobach pozba­
wionych życia przez powstańców za wierność Tronowi 
i praw u, którzy podlegają uwolnieniu od zaciągu do 
wojska na zasadach Najwyższego Ukazu z d. 16 (28) 
Lutego 1865 r.

6) Cudzoziemcy i ich synowie, tudzież cudzoziemcy, 
którzy przyjęli poddaństwo w Królestwie i synowie ich* 
zrodzeni przód przyjęciem przez ojców ich tego poddań­
stwa.

7) Menoniści i bracia Morawczycy, których rodzice 
należeli do tych wyznań.

8) Żydzi, którzy przyjęli religję chrześcjańską, przed 
ogłoszeniem rozporzedzeniao odbyć się mającym poborze.

II. Czasowo od zaciągu wojskowego, uwalniają się:
W  czasie zostawania w służbie:
9) Osoby zajmujące >v służbie cywilnej posady etato­

we, klasowe, kanceliści etatowi, tudzież zostający przy 
Sądach: rejenci, obrońcy, komornicy sądowi, woźni upo­
ważnieni do wręczania aktów sądowych i aplikanci sądowi.

Uwaga. Za aplikantów  sądowych uważać należy te 
tylko osoby, które przyjęte są przez Komisję Rządową 
Sprawiedliwości na aplikantów' do W ładz Sądowych; a 
za woźnych Sądowych, tylko te, które są przyjęte do 
tychże W ładz dla wręczania aktów sądowych, które wy­
konały przysięgę.

10) Osoby, które w- jednym z wyższych lub średnich

FE.JLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra Warszawskie.
Cały poprzedni fejleton teatralny zapełniliśmy  

sprawozdaniem o „Synu Giboyer’a,” c którym można- 
by zresztą, i w trójnasób tyle powiedzieć nie wyczer­
pawszy obfitego do uwag i refleksji przedmiotu. Dla 
tego to ograniczyliśmy się jedynie na ocenieniu gry 
artystów , nie dotykając prawie samej konstrukcji 
sztuki a o charakterach w niej zam ieszczonych m ó­
wiąc tyle tylko, ile zachodziła konieczna tego potrze­
ba.— Później już, wpadł nam w ręce obszerny arty­
kuł poświęcony rozbiorowi „Syna Giboyer’a” w G aze­
cie W arszaw skiej, gdzie zarazem oceniono nową kro- 
tochwilę p. Lubowskiego „Żony Uczonych”. Przy­
d a jem y  chętnie recenzentowi G azety W arszaw skiej 
wielką wytrawność w sądzie i głęboki na sztukę po- 
gląd; jego artykuły krytyczne w ogóle, posiadają te 
dwie zalety,— lecz w obecnej o Giboyerze i Żonach 
Uczonych, recenzji, pióro jego dało się cokolwiek po­
wodować tym życzliwym i nieżyczliwym wpływom, 
które zazwyczaj otaczają piszącego o nowych sztu­
kach krytyka, riie dając mu należnego spokoju. Po­
mijając już, że recenzent G az. W ar. w rozbiorze 
osnowy Syna Giboyer’a zbyt ostre czyni zarzuty cha­
rakterom tam umieszczonym, szczególniej z^ś Mare- 
ohalowi, który wcale nie jest widomym dla każdego 
§łupcem, lecz tylko ambitnym a zgoła  nie zarozumia­
łym, bo w skrytości ducha oceniającym siebie słu ­
p n ie , parwenjuszem— nie wiemy dla czego tak suro­

wo ocenia samo tłumaczenie, tej sztuki, zarzucając mu 
brak wszelkich warunków artystycznych, stylowych 
a i gramatycznych nawet! Jeszcze przed reprezenta­
cją Giboyer’a mieliśmy w ręku rękopism przekładu 
tej sztuki i jakkolwiek nie jest on wolnym od pe- 
wuycli usteiek , mianowicie zaś g r z e s z y  niekiedy nie­
dostatkiem precyzji w wyrażeniach, wiążąc się 7l|y - 
cznie stylem  oryginału— przecież posiada mezaprz -
czone zalety i z widoczną s t a r a n n o ś c i ą  dopełniony
został. W każdym zaś razie, nie ma tam wen e g 
matycznych błędów, których też recenzen 
W arszaw skiej nie przytoczył zgoła, °Sra,nl^ i 

na gołosłownym  zarzucie. Drugim powocU . l 
wiedliwiającym nasze twierdzenie, jest 7 • 
z jakim recenzent G azety W arszaw skw j . ].
dwie obok siebie rozbierane sztuki. G^dujac jego a 
tykuł o Giboyerze i Żonach Uczonych,  ̂^w ałob  ę,
że p. Augier jest sobie jakimś mierilymi aut..rem a 
p. Lubowski pisarzem przemożnego talentu, 0 v 
rzeczywistości, wprost przeciwnie , :v ]-ro_
TTi>'/nnvrh” sa wprawdzie osłonięte ta ic /ą  ty tu

ods\ R  *>. ' T Ł K S f -stanowiących warunki utworow na sep o g g  
lecz i krotochwila ma pewne w sv <y 
nrzeuisv — mianowicie zas, powinna by , .  
w treści żwawą w akcji i naturalną w biegu. 
Otóż P Lubowski, który dał się nam poznać do­
tąd jedynie z „Człowieka Tajemniczego, granego na 
scenie amatorskiej w Dobroczynności :komedyjki
arcy-lichej, napisanej bez iskierki Wyższych zdolności,

zakładów ' naukow ych C esarstw a lub  K ró lestw a P olskie 
go, o trzym ały  stopień naukow y, ty tu ł lub a te s ta t, n a d a ­
jący im praw o do rang i klasowej za wejściem do s łużby  
Cywilnej i k tóre  w eszły do takow ej.

11) W ójci gm in, Ław nicy i Sołtysi.
tw a g a .  Jeżeli Wójt gminy pełnił należycie obow iąz­

ki swoje przez dwa trzeehlecia, w takim razie uw alnia sie 
od powinności zaciągowej podług jego wyboru jeden z jego 
synów, krewnych lub wychowańców.

12) Pocztyljoni etatowi, którzy weszli do służby przed
dojściem wieku spisowego.

13) Osoby przyjęte do fabryk górniczych i innych g ó r­
niczych zakładów Rządowych, po wykonaniu przez nich 
przysięgi i zapisaniu ich do rodowodów górniczych, do ­
póki do stanu górniczego należeć będą, również ci z ich 
synów, którzy poświęcą się zawodowi górniczemu w za­
kładach Rządowych, po uznaniu ich za zdolnych, za p i­
sani zostaną do fabrycznych ksiąg rodowodowych. P rze­
pis ten rozciąga się też i do robotników zakładów gór­
niczych prywratnych.

14) Z osób służących przy drogach żelaznych:
a) Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawska-Bydgoskiej 

wszystkie pobierające od zarządu tych dróg płace eta­
towe. Pod przepis ten nie podchodzą: djetarjusze, apli­
kanci, woźni, służący Zarządu, szwajcary, lampueery, 
Stróże i tragarze, również rzemieślnicy i robotnicy, zo­
stający przy fabrykach tych dróg. 

j  b) Warszawsko-Teregpolskiej, zostający w obowiąz- 
! kach inżynierów, nadzorców drogi, służących przy tar- 
j  czach do obracania wagonów, nadzorców warsztatów,
! mechaników, maszynistów, zawdadowców stacij, i ich 
| pomocników, oraz telegrafistów.
i c) Fabryczno-Lodzkiej, inżynierowie, nadzorcy, stró- 

j że przy tarczach do obracania wagonów, nadzorcy war- 
sztatów', mechanicy, zawiadowcy stacij i ich pomocnicy, 

i oraz telegrafiści.
I Dopóki pełnić będą obowiązki swego powołania:

15) Profesorowie, adiunkci, docenci i nauczyciele za- 
! kładów naukowych Rządowych, również prywatni wyż- 
! si i niżsi guwernerowie łomowi w stopniach tych przez 
i  Zarząd Oświecenia P u ' licznego zatwierdzeni.

16) Organiści przy i id o lach  parafia lnych  R zym sko- 
Katolickich i kantorów  : przy kościołach E w angelickich-

'■ pierwsi w takim  tylko razić, jeżeli nie m niej ja k  la t dw a 
| w tych obow iązkach zostają.
i 17) Lekarze, aptekarze, weterynarze w-śzelkich s to ­
pni i felczerzy etatowi.

nie okazał i w „Żonach * nic takiego, co by mu na­
zwę pisarza scenicznego zjednać m ogło. Farsa ta  
przystrojoną została we wszelkie akcesorja, m ogące 
ją posilić i najkorzystniej zaprezentować widzom. 
Śpiewki, tańce i przebranie dwóch m łodych artystek  
w mundury huzarskie —  słowem , cała m aszyneria  
„Dziesięciu Cór użytą została do podniesienia tej 
sztuczki, która też istotnie żadnej innej nie posiada  
wartości. Prawdę mówiąc, zbyt kosztowne to rarov 
dla tak lichego obrazu... Jeżeli jednak „Żony uczo- 
nych” nie upadły od razu i jeżeli potrwają czas jakiś 
w repertoarze Rozm aitości, winne są za to wdzięcz" 
ność nie tylko względom samej expozyeji, lecz i wybor­
nej grze p. Borkowskiej, oraz staranności pn [jri„  
newicz i Szczebrowskiej, które nader ponętnie wv 
glądały w zgrabnych huzarskich mundurach P  Ta 
tarkiewicz w roli m łodego oficera a kuzyna Żon” 
oraz pp. Chominski i Dam se w rolach m ężów' ziob li 
wszystko co m ogli d]a ożywienia akcji ^osnow T no- 
weji krotochwfli; dodajmy do tego, że występował w
-  V leStiJr komików naszych, znakomity ar-
y i nczykowski, który w każdej, najmniejszej na- 

et roli, znajdzie coś do uwydatnienia grą pełną do- 
Swiaaczema i talentu .— Tak więc, do personelu „Żon 
uczonych” wchodzą trzej najlepsi po Żółkowskim ko­
micy sceny naszej, wsparci wyborną grą p. Borkow­
skiej, przyjmowanej za każdem przedstawieniem tej 
sztuki żywemi oklaskami i przywołaniem ze sceny — 
a jednakże pomimo tylu i tak szczęśliwych warunków, 
„żony uczonych" wyglądają bledziutho, me zram ie
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18) Inżynierowie, budowniczowie i jeometrzy, którzy 
otrzymali te stopnie i nazwy przy wyjściu z zakładów 
naukowych lub też w skutek egzaminów złożonych we­
dług przepisów na ten przedmiot w Królestwie ustano­
wionych, tak ci, którzy zostają w służbie Rządowej, ja ­
ko też i ci, którzy chociaż w takowej nie zostają, lecz 
rzeczywiście zajmują się pracami technieznemi dla osób 
prywatnych lub dla Rządu.

19) Rzeźbiarze, malarze i mechanicy, jeśli w sku tek  
egzaminu złożonego w Komitecie istniejącym przy Za­
rządzie Oświecenia Publicznego przyznanem zostanie, że 
uczynili postęp celujący i jeśli według poświadczenia 
W ładz Administracyjnych zajmować się będą swą sztuką 
t. pożytkiem.

Uwaga. T u należą także poddani Królestwa Polskie­
go, którzy ukończyli kurs nauk w Cesarskiej Akademji 
sztuk pięknych i otrzymali jeden z nadawanych przez tęż 
Akademję stopni, to jest artysty nieklasowego lub kla­
sowego, albo też akademika.

20) Zapisani do ksiąg gildvjnych kupieckich miesz­
kańcy Cesarstwa, przesiedleni do Królestwa Polskiego.

21) Artyści Teatrów  W arszawskich przez Dyrekcję 
tychże zatwierdzeni.

22) Rabini, przez Rząd zatwierdzeni.
Oprócz tego uwalniają się od powinności zaciągowej 

sześćdziesięciu z pomiędzy kandydatów zostających przy 
rabinach dla nabycia wiadomości praktycznych. W ybie­
rani oni być m ają przez rabinów i przez Rządy Guber- 
njalne zatwierdzani, w tych miastach, które będą wska­
zane przez Komisję Rządową Spraw W ewnętrznych od­
powiednio do ludności starozakonnej.

23) Żydzi rolnicy, którzy przed rokiem 1865 nabyli już 
praw a do czasowego uwolnienia od powinności zaciągo­
wej, na zasadach wskazanych w Najwyżej zatwierdzo­
nych w d. 14 (26) W rześnia 1843 przepisach o powin­
ności zaciągowej żydów w Królestwie Polskiem.

W czasie zostawania w zakładach naukowych:
24) Studenci Cesarskich Uniwersytetów i W arszaw­

skiej Szkoły Głównej.
25) Kształcący się w zakładach wojenno naukowych.
26) Uczniowie dwóch wyższych klas:
a) Gimnazjów i Progimnazjów męzkich, i
b) Szkoły Głównej Niemiecko-Ewangeliekiej w W ar 

szawio,—jeżeli wszyscy oni p:zebyli w tych zakładach, 
nie mniej jak  lat trzy.

27) Uczniowie kursów pedagogicznych dla ludności 
polskiej greko-unickiej i litewskiej w Królestwie P ol­
skiem oraz takichże kursów przy Szkole Głównej nie- 
miecko-ewangelickiej, wszyscy przez czas zostawania 
ich w tychże zakładach. Z praw a tego korzystają przez 
ciąir jednego roku po wyjściu z pomienionych kursów 
pedagogicznych, uczniowie, którzy ukończyli kurs nauki 
i otrzymali patenta, ehociażby jeszcze nie zostali pomie­
szczeni w służbie nauczycielskiej.

28) Uczniowie szkoły felczerskiej.
29) Uczniowie szkoły weterynaryjnej.
30) Uczniowie seminarjum chełmskiego.
31) Uczniowie szkoły djaków przy Katedrze Chełm­

skiej, również djaki cerkiewni wyznania greko-unickiego 
którzy ukończyli kurs nauki w tejże szkole— pierwsi 
przez czas zostawania ich w szkole, a ostatni i po ukoń­
czeniu w niej nauk, dopóki pełnić będą obowiązki dja­
ków, niemniej djaki, którzy chociaż niepobierali nauk

nione ciepłem  rzeczywistego talentu autora, bez któ­
rego przepada każda najzręczniej nawet ulepiona 
kreacja sceniczna. Zresztą co do nas, nie dowierza­
my zwykle młodym autorom, rozpoczynającym swój 
zawód od pisania fars na jakiejbądź drodze — woli­
my już nieudatne nawet fantazje niż te, z natury sa­
mej sarkastyczne lub sceptyczne płody, które zuży­
tym już i wystygłym  duchom prędzej jakoś przystoją, 
a są prawdziwą marszczką na czole natchnionej m ło­
dości...

nr teatrze wielkim śpiewano i tańczono wiele pod­
czas ubiegłego tygodnia. P . Rotta zachwyca tam  
zawsze słuchaczy, którzy z niecierpliwością oczeku­
ją  na jutro przedstawić się mającą poraź pierwszy, 
nową operę tutejszego kompozytora Grossmana „Ry­
bak z Palermo”. Artyści włoscy wykonają zapewne 
to dzieło warszawianina z właściwą im starannością 
i talentami uznanemi już przez cały ogół publiczno­
ści. Podczas ostatniego przedstawienia „W esela  
w Ojcowie” na scenie Rozmaitości, p. Marja Oliwiń- 
ska zbierała huczne oklaski za wyborne wykonanie 
sławnego mazura solo, a w „Modniarkach” dwa razy 
w ciągu dni kilku przedstawionych, dzieliła powo­
dzenie z p. Heleną Popiel, która zastępując tam nie­
obecną p. Dylewską, zachwycała widzów w charakte­
rystycznym  kankanie. Dziś na scenie Rozmaitości 
nowa komedja „Ofiary majątku”, a jutro „Rvbak” 
Grossmana na wielkiej; same nowości! o’których 
powodzeniu niebawem damy czytelnikom naszym ści­
s łe  sprawozdanie. A l.

w pomienionej szkole, lecz niemniej jak  przez lat dwa 
pełnili obowiązki djaków.

32) Uczniowie W arszawskiego Instytutu muzycznego 
według poświadczenia zwierzchności, odznaczający się 
talentem, pracowitością i moralnem sprawowaniem się.

*/ ty tu łu  stosunów rodzinnych uwalniają się:
33) Syn jedynak, którego rodzice lub jedno z nich 

zostaje przy życiu, i wyłączonym mieć go pragną od za­
ciągu wojskowego.

34) Jeżeli rodzice m ają dwóch lub więcej synów lecz 
wszyscy oni oprócz jednego, podlegającego zaciągowi 
do wojska uznani zostaną przez Kommisję Konskryp- 
cyjną i Urząd R ekrutski za dotkniętych kalectwem i przy- 
tem za niezdatnych całkiem do pracy i trudów, w takim 
razie ten ostatni syn na prawach jedynaka u rodziców 
lub jednego z nich zostającego przy życiu, uwalnia się 
od zaciągu ale nie inaczej ja k  po przedstawieniu co do 
tego wiarogodnycli świadectw:

a) iż tak o jc i e c  jako też i matka jego, są pozbawieni 
środków urzymania się;

b) że pomieniony syn ich utrzymuje rodzeństwo swo­
je  w łasną pracą.

Spisowy nie przedstawiający podobnych świadectw 
nie może korzystać z praw a uwolnienia go od zaciągu 
do wojska.

35) Syn pozostały po oddaniu wszystkich innych do 
wojska uw alnia się na prawach jedynaka.

36) W nuk wybrany przez dziada lub babkę, k tó­
rym własne dzieci pom arły i którzy nie mają innych 
krewnych mogących im dać przytułek, uw alnia się w 
skutek prośby dziada lub babki nieposiadającyeli mo­
żności utrzym ania się własną pracą — lecz w takim tylko 
razie jeśli on utrzymuje tegoż swego dziada lub babkę.

37) Spisowy przysposobiony za syna (adoptowany) 
porządkiem prawem  przepisanem, jeżeli przysposobienie 
nastąpiło przed dojściem przezeń wieku spisowego i je ­
żeli on, od dzieciństwa i nie później jak  od la t pięciu 
wieku mieszkał przy opiekunie, który go za syna przy­
sposobił.

38) Wdowcy mający na opiece własne swe dzieci 
małoletnie, uw alniają się od powinności zaciągowej, 
chociażby weszli w powtórne związki małżeńskie.

39) Opiekunowie główni, prawnie obrani do zarządu 
majątkiem małoletnich braci i sióstr, których rodzice 
umarli i zostawili majątek nieruchomy lub też prawo dzie­
dzicznego posiadania cząstek rolnych, wolni są przez 
czas opieki cd zaciągu wojskowego, jeżeli rzeczywiście 
utrzym ują przy sobie małoletnich braci i siostry i jeżeli 
w rodzinie niema innych braci albo krewnych, -wolnych 
od zaciągu wojskowego, z jakiegokolwiekbądź powodu, 
nie przeszkadzającego im być opiekunami.

Ze szczególnych względów uwalniają się:
40) Ci, którzy ukończyli kurs nauk, w instytutach 

politechnicznym i gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa 
i otrzymali paten t na stopień inżyniera cywilnego lub 
agronoma, jeśli następnie przez naganne prowadzenie 
się nie pozbawią się tego prawa.

41) W raże , jeżeli przy jednym i tymże samym pobo­
rze, dw8j bracia wyciągną numera losowe przeznacza­
jące ich do wojska, jeden z nich na ten raz za wspólną 
zgodą między sobą, lub wrazie niezgodzenia się, losem 
uwalnia się od zaciągu wojskowego.

W arszawski Oddział K as  podaje do wiadomości p u ­
blicznej, że zarządzający kazańską izbą skarbową, radca 
kolegjalny H elfreich,  za Najwyższem zezwoleniem z d. 
18 (30) grudnia 1866 r., objął w dniu  27 stycznia (8 lu­
tego) r. b. obowiązki Dyrektora Oddziału Kas Minister­
stw a Finansów.

Prezes R a d y  Zarządzającej Towarzystwa D rogi 
Żelaznej Warszawsko  -  Terespolskiej. W  § 7 statutu 
Towarzystwa drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej, 
ustanowionym został na rs. 10,200,000 ogólny kapitał, 
którego procenta w stosunku 5 %  rocznie i amortyzacja 
w monecie brzęczącej poręczoneini zostały przez rząd 
koncesją z dnia 26 września (7 października) 1864 roku. 
Najwyższym ukazem z dnią 9 (21) października t. r. za­
twierdzoną. >

Kapitał ten reprezentuje:
5,200,000 rs. w akcjach,
5 ,000,000 rs. w obligacjach.

Wszystkie akcje w dwóch dokonanych już emisjach 
rozebranemi zostały.

Co do obligacji, z tych przedsiębiercy Brassey i Yigno- 
les otrzymują w zapłacie za roboty i dostawy rsr.
2.200.000, pozostaje zaś jedynie do umieszczenia rsr.
2.800.000.

Część drogi z W arszawy do Łukow a (110 werst) jest 
już ukończoną i oddaną do użytku publicznego. Dalsza 
zaś część jej (83 werst) od Łukowa do Terespola, na któ­
rej pozostaje tylko do wykonania budowa wierzchnia, 
ukończoną będzie w ciągu kilku miesięcy, skmkiem 
czego cała droga W arszaw sko-Iercspolska oddaną zosta­
nie do użytku publicznego.

Z powodu zatem mającego tak nastąpić ukończenia 
budowy drogi, Rada Zarządzająca Towarzystwa uchwałą 
z dnia 14 (26) Stycznia r. b. postanowiła wypuszczenie 
w obieg obligacji na sumę resztującą rs. 2,800,000.

Akcje w obu emisjach wypuszczonemi były po 90 za 
sto. Obecny stan funduszów dziś, gdy już kolej jest 
na ukończeniu, dozwala aby obligacje po niższym jesz­
cze kursie puszczonemi były. Kurs ten obligacij ustano­
wionym został przez Radę Zarządzającą na rubli osm- 
dziesiąt pięć w alutą obiegową za sto rubli w obliga­
cjach, czyli funtów sterlingów 16, talarów  107, franków 
400, guldenów holenderskich 188.

Żeby dać akcjonarjuszom możność korzystania z tak 
dogodnego kursu, posfanowionem zostało, że prawo na­
bywania obligacji od towarzystwa służyć będzie przede- 
wszystkiem posiadaczom akcij.

Ogólna liczba akcji towarzystwa z obu dopełnionych 
emisji wynosi sztuk 52,000.

Stosownie do § 8 statutu, koncesjonarjuszowi służy 
prawo wzięcia trzeciej części obligacji, to jest za sumę 
rs. 933,000.

Chcąc zatem aby posiadacze dwóch akcji mogli uzy­
skać jedną przynajmniej obligację, koncesjonariusz ogra­
niczył do rs. 200,000 prawo zapewnione mu w § 8 s ta ­
tutu, zastrzegając jednak, że o ileby akcjonarjusze z p ra­
wa wzięcia obligacji w terminie zakreślonym nie ko­
rzystali,

służyć mu będzie prawo wzięcia przypadającej mu 
reszty obligacji po kursie emisyjnym.

W  przedmiocie subskrypcji na obligacje postanowio- 
nem zostało co następuje:

1. Subskrypcja dopełnioną być może od dnia 17 L u ­
tego (1 Marca) r. b. do dnia 8 (20) marca t. r, 
w miejscach o jakich we właściwym czasie przez 
pisma publiczne dcniesionem zostanie.

2. Posiadacz dwóch akcji ma prawo do jednej ob­
ligacji na rs. » 0 ,  za opłatą rs. 85, w biletach 
Banku Polskiego lub kredytowych Cesarstwa.

3. Żądający obligacji, złoży w tej mierze deklarację 
w jednem z miejsc później ogłosić się mających, 
okaże posiadane akcje i złoży na kaucję alko ku­
pon kwietniowy z r. b. od tych akcji, albo trzy 
procent nominalnej wartości tychże akcji w goto- 
wiźnie. Akcje po ostęplowaniu na talonie bez­
zwłocznie zwróconemi zostaną.

4. Z apłata należności za żądane obligacje, nastąpi w 
dniu 20 Marca (1 Kwietnia) r. b. w miejscu do­
pełnionej subskrypcji.

5. Jednocześnie z dopełnieniem zapłaty, wydane zo­
staną obligacje z kuponami za czas od 20 M arca 
(1 Kwietnia) r. b. przyczem zaraz dopełnioną zo­
stanie zapłata za kupony od akcji na kaucjo zło­
żone, lub też zwrot gotowizny kaucję stanowiącej.

6. W  razie opóźnienia zapłaty, odbierający obligacje 
dopłacą procent w stosunku 6°/0 rocznie od nomi­
nalnej wysokości obligacji, a to tytułem zwrotu 
wartości za kupon bieżący. Procent ten za każdy 
dzień opóźnienia liczonym będzie.

7. Akcjonarjusze, którzy by do dnia 8 (20) Marca 
r. b. nie złożyli deklaracji w przedmiocie wzięcia 
obligacji, będą przez sam upływ terminu spreklu- 
dowanemi w możności otrzym ania takowych.

8. Ktoby do włącznie dnia 19 kwietnia (1 maja) 
r. b. zażądanych obligacji nie wykupił, utraci 
możność odebrania takowych, a kupony lub też 
trzy procent gotowizną przez niego na kaucję zło­
żone, jako kara wadjalna, na korzyść Towarzy­
stwa przepadną. Rygory te nastąpią bez potrzeby 
wzywania i stawiania w zwłoce.

9. Żądający rozkładu na raty, porozumieją się w tej 
mierze z domem handlowym, deklaracje w przed­
miocie obligacji przyjmującym.

Obligacje w obieg wypuścić się mające, wystawione 
są jedne na funtów sterlingów 160 czyli rs. 1,000, fran­
ków 4,000, talarów  1,070, guldenów holenderskich
1,880, drugie na funtów sterlingów 16, czyli rs. 100,
franków 400, talarów 107, guldenów holenderskich 188.

Zatwierdzenie ustawy.  Minister spraw wewnętrz 
nych, w dntu 29 grudnia r. z. zatwierdził ustawę am- 
bulatorjum  d-ra Kowale « skiego w Petersburgu, dla le­
czenia chorób nerwowych i wykonywania operacij gal-
wano kaustycznych. (Siew. Pocz.)

Ą M i a ł  m b u r z e d o w y
W arszaw a, 

dnia 3  (15) L utego.
Rozwiązanie izby włoskiej, o którem wczoraj 

doniósł nam telegraf, poprzedzone zostało przez 
jej odroczenie do 28-go lutego, co już pozwala­
ło przewidywać rezultat przesilenia. Czy nowe



wybory jednakże przyślą do izby większą liczbę 
umiarkowanych członków i czy nowa izba po­
trafi utworzyć silną, ścisłą większość, będącą w 
stanie utrzymać gabinet, to zdaje się wątpliwem. 
Dla objaśnienia kwestji dóbr kościelnych, jeden 
z dzienników obliczył ich wartość, biorąc za za­
sadę dochód jaki obecnie przynoszą, która to 
wartość przenosi 2 miljardy fr.

Dzienniki francuzkie uważają zmianę jaka 
nastąpiła w gabinecie tureckim, a o jakiej zawia­
domił nas telegraf, za bardzo pomyślną i zara­
zem za wskazówkę, że reformy, o których 
Wspominał jeden z konstantynopolskich dzien­
ników, istotnie zostaną wprowadzone przez 
Aali-paszę i Fuada-paszę. Niezawodnie gabinet 
ten będzie miał tradne zadanie, a może wszel­
kie jego usiłowania i reformy, jako zbyt późne, 
nie przyniosą pożądanego skutku. W europej­
skich prowincjach Turcji, wzburzenie się nie 
zmniejsza, i w stosunkowo nawet najspokojniej­
szej Bośnji, władze zmuszone były polecić roz­
krojenie ludności chrześciańskiej. Jedna z ko- 
respondencij z Belgradu donosi o znacznej u- 
tarczce pomiędzy turkam i a czarnogórcami, ma- 
jącej być hasłem  ogólnego zamięszania, lecz z 
żadnej innej strony wiadomość ta  nie potwier­
dziła się.

Na dzień onegdajszy Monitor zapowiedział 
posiedzenie rady gabinetowej i rady tajnej, na 
którem prawdopodobnie cesarz Napoleon zako­
munikował swym doradcom mowę tronow ą, 
którą, otoczony dworem, miał odczytać wczoraj 
w południe, przy otwarciu posiedzeń senatu 
i ciała prawodawczego.

W Meksyku rada gabinetowa doradzała ce­
sarzowi Maksymiljanowi pozostanie w kraju. 
Nie wiadomo, czy rada ta  spowodowana została 
do tego przez powodzenie oręża cesarskiego; 
lecz jeżeli była podyktowana tylko przez osobi­
ste uczucia ministrów, to jej właściwość nale­
żałoby poddać pod ścisłą rozwagę.

Ostatnie wiadomości z Nowego-Jorku w ska­
zują, że opozycyjna większość kongresu zrozu­
miała, iż obecny stosunek pomiędzy władzą 
prawodawczą a wykonawczą, nie jest do wy­
trzymania. Ciągłe paraliżowanie vąto prezy­
denta, za pomocą powtórnych uchwał kongre­
su, musi doprowadzić do zgubnych zawikłań na 
Wszystkich polach życia publicznego. W szela­
ko wtedy tylko możnaby upatrywać polepszenie 
położenia w usiłowaniu przywrócenia normal­
nych stosunków pomiędzy dwoma władzami, 
kiedy akt oskarżenia przeciwko prezydentowi 
Johnsonowi przestałby być popierany z dotych­
czasową gorliwością na kongresie.

Zwracamy uwagę czytelników naszych aa za­
mieszczone poniżej korespondencje z Paryża.

* Paryż, 13 lutego. Monitor podaje następującą 
wiadomość z Yera-Cruz, datowaną 13 stycznia. Ce- . 
sarz Maksymiljan wrócił 5-go stycznia do Meksyku, ; 
Koncentracja wojsk francuzkich w Meksyku odbywa 
się spokojnie. (Tam ie.)

* Berlin, 13 lutego. Staats Ant. ogłasza wyciąg z

WiadOHioćol telegraficzne.
* Bukareszt, 12 lutego. Książe Karol rumuński, w 

towarzystwie księcia Fryderyka hohenzollernskiego, 
odbył dziś wjazd do miasta, wśród radośnych okrzy­
ków ludności. ( Wolffs T. B .)

* P aryż , 12 lutego. Podług Monitora, odbędzie 
się jutro posiedzenie rady ministrów i rady tajnej.— 
Dzienniki pólurzędowe wynurzają przekonanie, że 
2miana ministrów w Konstantynopolu zapowiada no- 
Ye reformy i zamierzone ustępstwa. (Tamie.)

* Konstantynopol, 12 lutego. Z pewnego źródła do­
noszą, że Riza pasza i Kiprisli pasza zostali miano­
wani ministrami bez wydziałów. (Tam ie.)

* Wiedeń, 13 lutego. A'. Fr. Presse donosi: U kła­
dy w przedmiocie instalacji ministerstwa węgierskie­
go trwają jeszcze. Kaiserfeld przybył tu. Wanderer 
donosi w sposób jak  najbardziej stanowczy: O tru ­
dnościach, stojących jakoby na zawadzie mianowaniu 
ministerstwa węgierskiego, nic tu nie wiadomo. Pro­
wadzone w dalszym ciągu narady z węgierskimi mę- 
2ami stanu dotyczą jedynie modus procedendi, który 
powinien być określony we wszelkich szczegółach, 
ażeby po zamianowaniu ministrów nie było żadnej 
Przerwy. Dzić wieczorem odbędzie się konferencja u 
maylath’a. (Tamie.)

sy, z mocy artykułów 1 _
związkowej, do złożenia tegoż projektu w parlamen- ; 
cie północno-niemieckim i do popierania takowego w j 
obec reprezentacji z krajów północno-niemieckich. .
(Tamie.) . 1

* B erlin . 13 lutego■ W pierwszym okręgu wybór- , 
czym miasta Berlina wybrany został Lasker, w dru- ( 
gim Waldeck, w piątym Duncker, w szóstym bchulze-, 
Delitzsch, wszyscy stanowczą większością; w trzecim  ̂
okręgu wyborczym brakuje jeszcze 31 cyrkułów z u- , 
czby 41. Do tej chwili Wiggers ma 2,463 głosów, Mol- j 
tke 649. W czwartym okręgu wyborczym brakuje je- j 
szcze 30 cyrkułów z liczby 40; do tej chwili Kunge j 
ma 1772 głosów, a Falckenstein 318. j

* Berlin, 13 lutego■ W trzecim i.czwartym okrę- j 
gu wyborczym wybrani także zostali dwaj kandydaci 
liberalni, Wiggers i Itunge. W ogóle w berlińskie 
okręgach wyborczych, stosunek liczebny głosów jest, 
o ile dotąd wiadomo, następujący: I okręg wyborczy: 
Lasker 7,162, Roon 4,009, głosów (nie znany jest 
jeszcze rezultat głosowania czterech cyrkułów). 11 
okręg wyborczy: Waldeck 7,847, Bismarck 4,743 
(brak jeszcze trzech cyrkułów). III okręg wyborczy: 
Wiggers 3,729, Moltke 923 (brak jeszcze rezultatów 
głosowania z 26 cyrkułów). IV okręg wyborczy: Run- 
ge 5,666, Falckenstein 1,053, Lasker 445 głosów 
(brakuje ośmiu cyrkułów). V okręg wyborczy; Dun­
cker 2,951, Bittenfełd 937 głosów (brak jeszcze 29 
cyrkułów), VI okręg wyborczy: Schultze 2,161, Bis­
marck 553, Steinmetz 135 głosów (brak jeszcze 32 
cyrkułów). (Tam ie)

* Szczecin, 13 lutego. Michaelis wybrany został 
3,600 głosami; drugi kandydat, konsul Muller, uzy­
skał 2,600 głosów. Tamie.)

* Frankfurt nad M, 13 lutego. Z liczby 5,800 
głosów, Rotszyld uzyskał przeszło 5,300. (Tamie.)

* Nowy Jork, 2 lutego. Komitet sprawiedliwości 
roztrząsa w dalszym ciągu, przy zamkniętych drzwiach, 
oskarżenie wymierzone przeciw prezydentowi.-— 
Z Meksyku donoszą, że rada gabinetowa udzieliła ce­
sarzowi Maksymiljanowi radę pozostania w Meksyku. 
(Tamie.)

* / ary i, 12 lutego. Monitor ogłasza dekret, mia­
nujący p. Bćhic członkiem cesarskiej komisji wysta­
wy. (Corr. Hav. Bal.)

* Londyn , 12 lutego. Times krytykuje ostro mowę 
w kwestji reformy wyborczej, mianą przez p. Disrae- 
legona wczorajszem posiedzeniu izby niższej. (Tamie).

* Chester, 12 lutego. Pierwszy bataljon gwardji 
przybył tu wczoraj wieczorem. Irlandczycy, w liczbie 
1,400, weszli do miasta; zdaje się, że uorganizowali 
się oni wczoraj w znacznej liczbie i skierowali się do 
Warwington i innych miast. Panuje tu wielkie wzbu­
rzenie umysłów. (Tamie).

* Dublin, 12 lutego. Policja aresztowała 67 OSOD, 
które przybyły z Liverpoolu i Holyhead; 1,500 łeaie- 
nów weszło do Chester. W tutejszem mieście panu­
je spokojność. (Tumie).

*  ( T a ń c u j ą c e  w i e c z o r y . —Ba l  k o s t i u m o ­
wy).  W ruskim klubie dane będą d wa wieczoi y an- 
cujące, 12 (24) lutego i 23 lutego (7 marca), 
członków bezpłatne, a dla gości za opłatą po i s i. 
za bilet wejścia na każdy wieczór. Przy tej spos - 
bności przypominamy, że w dniu 7 (19) u g , 
jest wprzyszły wtorek, jak donosiliśmy (Pa r % 
naszego Dziennika), d a n y  będzie w sali tegoż , 
bal kostiumowy na korzyść ubogich zostają y I 
opieką ruskiego towarzystwa dobroczynno ci 
lestwie polskiem.

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d ó w  za mi e s i ą c  s ty
,  8 6 7 r .)  „ > « » * . * «  U a M ,  " ‘Z T

iviedenskier  rok 1$6 6 . 0 -wiedeńskie]. 632 k< 85
z ruchu osob rs. 4 / , 0 / 4  k. o j on
z przewozu tow. ,, 109,288 n  24 /a n 1 « n
różne dochody „ : ^

i s ?  q i e  k 75 rs. 162 ,368  k. z. 6 / 2razem rs. 1 5 7 ^ 1 2  k. to  »
zatem w roku 1867 więcej o rs. 4,451 k. j l  / 2,

b) Z drodze ielazne) w a r s z a w s k o  Jydgorcskiej:
’ rok 1866 rok 1867

z ruchu osób rs. 10,141 k. 24 % rs. 11 ,247  k. 66 
z przewozu to w. n
różne dochody »________  _______

razem rs. 25,105 k. 84 rs. 35,911 k. 61
zatem w roku 1867 więcej o rs. 10,805 k. 77.

14,476 „ 6 6 '% 
488 „ 5 3

2 4 ,1 5 7  „  99 
506  „ 56

♦ ( W y p a d e k ) .  W  dniu w czorajszym , M ajer Zwajn- 
chorn , syn m a jstra  b lacharsk iego  i w łaśc ic ie la  domu N  
2 8 8 6 , la t 16 w ieku liczący, nag le  zm arł.

( S e j m  f  i n i  a n d z k  i). B ir i. W ied . p is z ą : W  
poniedziałek, 10 (2 2 ) stycznia, izby m iały  oddzielne 
posiedzenia, d la za ła tw ien ia  n iek tórych  przedw stępnych  
kw estij i przygotow aw czych czynności. P rzedew szyst- 
kiem wniesiono p ro jek t w ystosow ania do N ajjaśn iejsze­
go P an a  od narodu  najpoddańniejszego adresu  z pow in­
szowaniem szczęśliwego un iknienia zam achu 4 (1 6 ) 
kw ietnia. N a  ogólnem posiedzeniu stanu  rycersk iego  i 
szlacheckiego przew odniczący h rab ia  N ordenstam  zako­
m unikow ał to  postanowienie, uchw alone przez zg rom a­
dzenie starszych, k tóre też przyjętem  zostało  jed n o m y śl­
nie. Za przykładem  szlachty poszły inne stany i w y b ra ­
ły  komisje dla sporządzenia adresu. N astępn ie izba u - 
ckw aliła , aby podobnież ja k  za ostatniego sejm u, g a le r je  
sali posiedzeń pozostaw ione były dla publiczności, a  r e ­
daktorom  gazet wolno było  ogłaszać w yciągi z p ro to - 
ku łu  posiedzeń. N a naradzie starszych uchw alono u rz ą ­
dzenie ośm iu komisij sejmowych. I/.ba szlachty, po k ró ­
tk ich  rozpraw ach, zaproponow ała obranie dziew ięciu 
komisij i w ysła ła  delegacje do innych stanów  z p ropozy­
cją o przyłączeniu  się do tego wniosku. W  tym że dniu  
w ym ienione zostały przez deputow anych w zajem ne pow i­
tan ia  między stanam i. H rab ia  B oyer w im ieniu szlach­
ty , w itając stan  w łościański, rz e k ł: „W iele w ażnych
dla naszej ojczyzny kw estij przedstaw ione będą te ra ź ­
niejszem u sejmowi. S zlachta je s t przekonaną, że pom i­
mo w ielu p rób  i klęsk, doznanych w tych  la tach  przez 
szanow nych naszych w łościan, znajdzie ze strony  ich 
reprezen tan tów  takież poparcie, takąż  jednom yślność, 
takież poświęcenie się dla dobra  k ra ju , jak ich  dali do- 
wmdy podczas ostatniego sejmu. Pew ność w zajem nego 
zaufania pomiędzy stanam i i poczucie spólnego w zniosłe­
go celu — dobra k ra ju , podają  stanow i rycerskiem u i \ 
szlachcie możność spokojnego rozpoczęcia p racy. S tan  
rycerski i szlachta polecają się przychylności i przyjaźni 
szanownego włeściaństwa.** B ędący na  czele deputac ji 
w łościańskiej, asesor sądu pow iatow ego, p. S lo tter, m ię­
dzy innemi, odpow iedział: „S tan  w łościańsk i, przez
swoich deputow anych, serdecznie w ita  izbę szlachty. 
P ow ołan i jesteśm y do ważrfego i w ielkiego dzieła. Z w o­
łan ie  sejmu obudziło  k ra j nasz do now ego życia, a  wy- 
w-ołane w ażne kw estje zajm ują pow szechną uw agę na­
rodu . N ow y sejm zajm ie bez w ątp ien ia  św ietne miejsce 
w  historji naszego rozw oju, skutkiem  w ażnych kw estij, 
jak ie  m ają mu być przedstaw ione do rozw iązania. S tan  
w łościański, pow odujący się pod w ielą w zglądam i je d n a -  
kiemi z stanem  rycerskim  i szlachtą pobudkam i, pop iera­
ny na przeszłym  sejmie przez tenże stan , po leca się i te ­
raz jego przyjaźni i zaufaniu.*1 W  dodatku  do m ow y 
tronowej zaprojektow any został now y porządek  zw oły­
w ania sejmową w  następu jący  sp o só b : „G dy obow ią­
zujące w F in land ji oddaw na przepisy, co do zjazdów  i 
zgrom adzeń stanów , jak o  niezupełnie dokładne i ude te r- 
minowane, nieodpow iedne są  dzisiejszemu stanow i rz e ­
czy, przeto Jego  C esarska M ość polecił u łożyć now ą li­
st a w ę sejmową dla w ielkiego księstw a F in lan d ji i pod­
dać j ą  rozpatrzeniu  obecnego sejmu.*’ P o d łu g  gazety 
Siew. Pocz., ajen tura telegraficzna ru sk a  od eb ra ła  n a ­
stępujący telegram  zH elsyng fo rsu  27  s ty c z n ia : Izby
finladzkie złożyły N ajjaśniejszem u P an u  najpoddann ie j- 
szy adres treści następującej: „N ajpotężniejszy , N ajm i-
ściwszy Cesarzu i W ielki K s ią ż ę ! Z grom adziw szy się a 
najłaskaw szego pow o łan ia  W aszej C esarskiej M ości n a  
obecny sejm, w szystkie s tany  F in lan d ji, ja k b y  jed en  
człowiek, uznały  niezbędną potrzebę w ynurzenia W aszej 
Cesarskiej Mości głębokich  uczuć szczerej radości i 
wdzięczności , jak iem ił przejęte są  serca  nasze za  
szczególną łaskę P a n a  B oga, w ielkiego w m ądrości sw o­
jej, i zap ragnęły , aby uchw alenie niniejszego ad resu  b y ­
ło pierwszym  czynem obecnego sejm u. P rzyjm  więc 
W asza C esarska M ość od nas, zgrom adzonych tu  re p re ­
zentantów  F in land ji, serdeczne w ynurzen ie  radości 
wdzięczne pow inszow anie całego n a ro d u  fińskiego 
wodu ocalenia W aszej C esarskiej M ości od 
niebezpieczeństw a, a obok tego , zapew nienie o gorących 
m odłach, jak ie  tenże zanosi do N ajw yższego, aby On 
na  długie la ta  zachow ał W aszą C esarską  M ość w swej 
n ieogranitzonej m iłości. N ie um iem y dobitniej w yrazić 
tej w zięczności, ja k ą  czujem y w g łęb i duszy na myśl o 
oca em u drogiego życia  W aszej Cesarskiej Mości; ale 
nie m ogliśm y odm ów ić sobie aczkolw iek słabego w y ra ­
żenia uczuć ja k ie  ju ż  przedtem  z różnych stron naszego 
k ra ju  poniesione zostały  do stóp  W aszej Cesarskiej M o-

i
z po- 

grożącego

sci, a  jak ie  żyw i cały  naród  fiński za łaskaw e odw róce­
nie nikczem nego zam achu, który  w roku  zeszłym zagra­
żał drogiem u dla w szystkich wiernych poddanych iy mu 
W aszej Cesarskiej Mości. Możemy tylko czuć,
w yrazić, ja k  drogie je s t ^ f ^ i v c h ^ b i r i ^ W a s z e j  Ces a r -  
d la  w szystkich ludów, podleg y WSDania lotn sercem; 
s a r s k ie j  M ości, a  rz ą d z o n y c h  ta k  w sP a
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szczególniej zaś dla ludu fińskiego, który ciągle blaga je potępić. Powodowani zapewnie zbyteczną gorliwo- 
B oga o zachowanie życia Waszej Cesarskiej Mości dla ścią patrjoci powinni się wstrzymać od błahych zamia- 
dobra i szczęśeia kochanej swej ojczyzny. ' f ta m A n a t r f i /ń i  c rrlv 1/. t n  S -zk n H liw a  ioeł- r l la  o ł r n n

W ło ch y .
^ ( S t r o n n i c t w o  r a c h u ) .  Spokojuość w 

I rów demonstracji, gdyż ta szkodliwą jest dla stron- -Rzymie nie została dotąd narnszoną żadnym donio- 
j uictwa, dla ojczyzny niebezpieczną, a dla jej spraw-

* ( Kwes  t j a  r e f o r m y  wy b o r c z e j ) .  P. Glad­
stone, przewódca opozycji, nie omieszkał rzucić rzą­
dowi rękawicę na samym początku rozpraw w parla­
mencie w kw-estji reformy wyborczej, oświadczył on 
bowiem, że nie może pochwalić systemu rezolucij. P.
Gladstone zastrzegł sobie jeszcze wprawdzie uwagi 
w tym względzie, co jest bardzo naturalnem, gdyż dalni, podwoili 
w obec oświadczenia ministerjalnego, musi się wpierw J pomiędzy sobą.

j ców zupełnie bezkorzystną. (Cor. Bar.) 
i A z ja .
j * ( W i a d o m o ś c i  z C h i n  i J a p o n j i )  
nadeszłe w ostatnich dniach do Auglji z FRng- 

, Kong pod d. 1 - ym stycznia , pozostawiają wiele 
1 do życzenia. W Japonji wojna domowa wzmaga 
się na nowo. Daimiosy, czyli wieley panowie feo- 

działania w wojnie prowadzonej 
Książę Chiosu pobił daimiosów z

szej rozpocznie się wkrótce i że będzie zawziętą. 
Strata czasu, jaką pociągnąć musi za sobą droga re­
zolucij, spowoduje temu systemowi najwięcej przeci­
wników. Od r. 1852 była zawsze w mowach trono- i 
wych wzmianka o niezbędności reform, lecz nie osią- \ 
gnięto dotąd najmniejszego w tym względzie rezu l-; 
tatu. Gabinety Russella, Aberdóena, Palmerstona i 
Derby.’ego, dotykały kwestji reformy w mowach 
tronowych przez się układanych, lecz dopiero mini­
sterstwo Russell Gladstone zrobiło w roku zeszłym

' na pewne, że agitatorowie tajni i ukryci pracują cią­
gle w Neapolu nad podburzeniem namiętności ludu 

' pod pozorem kłopotów spowodowanych drożyzną 
środków do życia. — Donoszą, że we Florencji utwo­
rzył się komitet pod przewodnictwem Garibaldego, 
który jest filją stowarzyszenia grecko-włoskiego. Do 
składu tego komitetu należą: pp. jenerał Fabrizi, 
Bertani, jenerał Avezzana, Crispi, pułkownik Tamaio, 
Cipriani, Guerrazzi, Cairoli, wszyscy członkowie izby 
deputowanych, Dolfi, Volterra. pułkownik Acerbi 
i Pappudoff. (La Fr.)

: c .

ślejszym wypadkiem, pomimo, iż stronnictwo ruchu 
nie cofa się nawet przed gwałtami, byle zmusić lu­
dność do stronienia od wszelkich zabaw publicznych. 
Większość ludności nie zwraca na te usiłowania naj­
mniejszej uwagi. (Nordd. A . Z .)

* ( D o b r a k o ś c i e l n e ) .  Dla należytego oce­
nienia projektu rządowego w przedmiocie dóbr ko­
ścielnych, Gaz. delle Romagne zestawia sumę docho­
dów klerykalnych i dowodzi, że ogół tych dochodów, 
skapitalizowany w stosunku 5 procent, da kapitał 

naradzić z członkami swego stronnictwa; pomimo to, Kokary i trzymał się ciągle w groźnej postawie Prz®szło dwóch miljardów franków. (Nordd. A. i?.)
odrzucenie przez niego drogi rezolucij świadczy nie- i względem swoich nieprzyjaciół. Ale wielcy panowie * ( A g i t a c j e .  K o m i t e t  g r e c k o  - wł os ki ) ,
wątpliwie o tern, że walka parlamentarna w izbie niż- j kierowani względami ambitnemi przeciwko księciu donosi, że agitatorowie starają się o wywołanie

--------------------------------- :   ; -'i- Chiosu, odmówili stawienia się na zwołaną przez rozruchów. Urządzają oni demonstracje klas ubogich,
niego konferencję.—W Chinach wielki pożar zniszczył które żądać mają chleba i pracy. Pungolo twierdzi
miasto Tien-tsiu. Straty są znaczne. Powstańcy 
mahometańscy z okręgu Kiangsi opanowali cztery 
miasta, i zagrażają, tak samo jak rozproszeni już 
dziś nienfeiowie, dalszemi zaburzeniami. Poczęto 

i starać się o zbudowanie jak najprędzej w Foo-Chow 
| arsenału i doków krajowych. Rząd pekiński wydał 
postanowienie, które zapewne wywoła reklamacje 
ze strony rządu angielskiego. Rozporządził on, aże- 

pierwszy stanowczy krok do rozwiązania tego trud- i by wszyscy, chińczycy naturalize w ani, poddani angiel- 
nego zadania. Wiadomo, że przedsięwzięcie to spo- ' scy, nie mieli prawa zamieszkiwania wewnątrz cesar- 
wodowało upadek gabinetu. Gabinet torysowski, ; stwa. (L a  Patr.)
znajdujący się obecnie u steru rządu, ją ł się znowu j O  an  ja . j
kwestji podniesionej przed poprzednie ministerstwo, j « ( A r m j a  i f l o t a . )  W folkethingu duńskim l- 
lecz spodziewa się, że rozwiąże ją  na innej drodze, j złe2ony ZOstał 7-go b.m . projekt reorganizacji armji. 1
Zdaje się aioh, ze teraźniejsi mężowie stanu nnec b ę - : Podług tego projektu, piechota ma składać się na
dą do walczenia z trudnościami me mmejszemi od ; przyszłość z pięciu brygad linjowvcn, po 6 bataljo- 
tych, na jakie natrafili pp Gladstone i Russell, ta  bo- nów w kazdej z brygady gwardji liczącej 2 bataljony, 
wiem okoliczność, ze kwestja reformy wynikła w An- ; z 5 pułków jazdy, po 3 szwadrony w każdym z dwóch 
glji po większej części z powodow społecznych czy- ; pułków artylerji polowej i dwóch batalionów artyle- 
m tern trudmejszem rozwiązan e takowej na drodze i rji fortecznej. Jednocześnie złożony został projekt 
wyłącznie administracyjnej. (Nord. A . Z.) j do prawa o organizacji marynarki wojennej. (Nordd. ■

M eksyk ,
* ( W o j s k a  f r a n c u z k i e ) .  Według depesz 

otrzymanych z Meksyku z dnia ;0  stycznia, korpus 
ekspedycyjny franeuzki rozstawiony był naówczas 
pod miastem Meksykiem a morzem. Pomiędzy 25 
lutego a 1 marca odbędzie się ogólne wsiadanie woj­
ska na pokłady statków przewozowych. (La  Fr.)

M e m e y .
* ( Z wi ą z k i  n i e m i e c k i e ) .  Zdaje się, że na 

konferencjach w Sztutgardzie delegowani wielkich 
księstw opierali się energicznie wszelkiej myśli usta- 
nowienia z linji Menu granicy związku północno- nie-

j mieckiego, i utworzenia związku południowo-niemiec- i 
! kiego. Z tego względu przypisują wielką wagę zjaz­

dowi wielkiego księcia badeńskiego z księciem Ho- 
heulohe w Miihlbacher, który miał miejsce po zam- 

i knięciu konferencji. (La Fr.)
' ( I n t e r w e n c j a ) .  Donoszą z Hamburga, że 
, rząd angielski wystąpił z interwencją dyplomatyczną, i 

j mającą na celu zachowanie dla miasta Hamburga j 
| prawa mianowania konsulow. Sądzą, że to miasto j 
: pomimo opozycii Prus, trzymać się będzie tego pra- 
jwa.

( L i g a  r e f o r m i s t o w s k a ) -  Ostatnie dzienni­
ki angielskie nie podają jeszcze żadnych szczegółów 
o dalszym przebiegu manifestacji reformistpwskiej i 
0 Przyjęciu przez p. Gladstone’a deputacji, na czele 
której stali pp. Bright i Beales, prezes ligi reformi- 
stowskiej. Na podziękowanie złożone byłemu kan­
clerzowi skarbu za energję, z jaką podjął się obrony 
dążności demokratycznych, pan Gladstone odpowie­
dział, że kroczyć będzie dalej na tej wrodzę i że żą­
dać będzie słuszniejszego podziału praw politycz­
nych pomiędzy ogółem obywateli. (Nord.)

A u atrja .
* ( M i n i s t e r s t w o  w ę g i e r s k i e . )  D ie Pres- 

8e pisze pod datą 13-go b m.: „Trwające od dnia 
onegdajszego konferencje pomiędzy naszymi ministra­
mi i kandydatami do gabinetu węgierskiego, dopro­
wadzą dopiero w ciągu dzisiejszego dnia do stano­
wczego rezultatu. Ważne zarzuty, jakie zrobiono tu 
opracowaniu komisji sześćdziesięciu siedmiu co do u- 
stępu dotyczącego spraw- militarnych, zostały już u- 
sunięte tak dalece, że kandydat przeznaczony do oh 
jęcia kierunku wydziałem obrony krajowej w Wę­
grzech, cofnął się już wćzoraj na całej linji, co przy­
nosi zaszczyt jego wiadomościom strategicznym, lecz 
zarazem degraduje go faktycznie na wyższego urzę­
dnika komisorjackiego w właściwem, jedynem mini­
sterstwie wojny dla całej monarchji. Toż samo spo­
tkać ma także przyszłego ministra skarbu węgierskie-

io ro s p o n d e n o ji  » ż ib ń a lk a  W  arss& wsŁU?.
. . .  .  . . , , . ?aryż, 6 lutego (*).
Księgarnie i drukarnie.—Wystawa.—Buty i ubiór dzieci.—

V  Ori-nt i lievup, cosmopolite.
Handel księgarski i drukarstwo staną się wolnymi, 

tak, że każdy będzie miał prawo założenia księgarni 
lub drukarni. Dawno też był na to czas! P. Rouher 
przyjmował pełnomocników' drukarzy.

Ponieważ wydatki wystawców są bardzo znaczne 
i tylko bogaci fabrykanci mogą je ponosić, przeto ce­
sarz posłał biegłych do departamentów, aby i bie­
dniejszym dać możność wystawienia rzeczy istotnie 
zasługujących na uwagę.— Brylanty korony francuz- 
kiej będą wystawione w osobnym oddziale. Ponie­
waż na nie skupiać się będą oczy, przypomina mi to 
ruskie paciorki; włościanie francuzcy ich nie noszą, 
i mają osobne naszyjniki.

Była mowa o wprowadzeniu butów do armji fran- 
cuzkiej. Wiadomo, że buty ruskie zachwycały żoł­
nierzy francuzkich w Krymie, ale okazuje się, iż cho­
dziło tylko o kupno denfausses bo ttes czyli sztylp skó­
rzanych. Obecnie dla dzieci używają tu sukienek 
nakształ ruskich armiaków.

W Brukselli zaczął wychodzić dziennik VOrient 
pod dyrekcją p. Tedesco, z kierunkiem przeciwnym 
rządowi tureckiemu. Tutaj Revue Cosmopolite wyda­
je kobieta. Już to każdy prędzej może być kosmopo­
litą niż fiancuzi, którzy oprócz swego kraju nic nie 
znają.

Paryż, 8 lutego.
Uwieńczenie gmacnu.
Uwieńczenie gm achu  nie sprawiło w narodzie po­

żądanego wrażenia. Starego wróbla na plewy nie zła­
pie, a paryżanin dosyć jest obeznany z polityką, żeby 
mógł zrozumieć istotę rzeczy. Sądzą, że gdyby Na-

(L a  Fr.)
P ru s y .

j *  ( T r a k t a t  t a j n y ) .  Berlin, 11 lutego. M ów ią, ! poleon wprowadził nawet prawdziwy system parła 
I że Prusy na mocy traktatu tajnego ustąpiły Sak- ■ mentarny, lud pozostałby zimnym. Rozprawy nie są 

dziś zostaua ! sonji zarz!łd nad osobnym swoim korpusem' armji, czynem interpelacje nie są lekarstwem, a protestacie 
strony tveh ' za ' trzeora.idc dla siebie prawo rozdziału wojsk i oprócz pomocą. /  dzienników me można poznać prawdy, dla 

panów do usunięcia przeszkód, mianowanie minister- ! teg0  kwestj e opłat związkowych. (L a  P atr.) | te?o_iR ^ p r z . skupione, jeżeli nie przez jednych to
stwa węgierskiego może być uważane jako rzecz cał

go, z którym niezbędne układy jeśzcze dziś zostaną 
ukończone. W obec takiej gotowości ze

i • '  • . . - E ie  J e s t  popularnym i mia-
g0 ministrem spaw wewnętrznych nie przy- 

4 i C1̂ »nie s e r c u  ludu, który zna cenę jego sumienia.

f przez drugich.
kiera załatwiona i powinno nastąpić lada chwila. J ak;  * ( M o r d y  u t  ! --------  '  ' T • ‘ N a^et j imil Ollivier
długo to ministerstwo trwać będzie, jest to inna kwe- j wypadek służy za dc
ci'!?' Rlż wiadomo z pewnością, że rada p a ń -1 gruutowne reformy w stosunkach społecznych i poli- i p rus nje można — -
l Łr » °  czynnik prawodawczy, zadecyduje w tym 1 cyjnycli w Turcji: Dnia29-go stycznia wiec Jorem, za- ' żv czerw onarnnke c t  F *  Nf poleon wł?‘

■ został w Konstantynopolu ua ulicy, wy- i historyczne wyrazy. ' straszoe te
Dzienniki zagraniczne nie mające tu koresponden­

tów, mogły nadać zaszłym zmianom zbyteczną wagę;
lecz te ? zeczy z blizka lepiej widać niż z daleka, a
I!Ai>ni' r s ^cka<i tylko sta rą piosnkę na nowy spo­
sób l  rzeba czekać na przyszłe wybory; jeżeli wyni-

morderstw jest uorgam- ! ny ^ ó t  siIna ( P°zycja, rzeczy mogą przybrać in-

' ZglgdHe \v pravvdzivvem tego wyrażenia znaczeniu.” \ mordowany
ministrów i ta  we r n i k ) .  Po zamianoivaniu
lfltli i t nwn-Vf1gl?rskich’ kanclerz węgierski p. Maj- lath i tawernik baron Sennyey, ‘

(La Fr.)
Lewa stro-

się dożycia prywatnego, WICot*£
lutego.

na  odbyła dziś konferencję, na k tó re j zaprzeczyła 
pogłoskom , jakoby w y d a n i  t l i  7 -  zaprzecz via 

r lp m o rm tra r ii  T . - r r ,  , -V th d n i a c h  W CZW atU e

lż trzymaćstronnictwo to oświadczyło, ,z trzymać sie bedzie 
scislc swoich zasad i dążyć do ich u rz e c z y w is tS  a 
za pomocą wszelkich legalnych środków n  ^ 

* (Z a m i a r  d e m o u s t r a cj i). p esJ t 13 
S o n  zwraca uwagę na to, że z zamianowaniem mini 
gterstwa węgierskiego nastąpi wolność prasy, otwo­
rzą się sale komitatowe, a trybuna sejmowa stoi i bez 
tego otworem. Zamierzano zatem demonstracje prze­
ciwko ministerstwu nie mają żadnego sensu i należy

strzałem z pistoletu, drugi lekarz internuncjat ir.y 
austrjackiej i nie zdołano dotąd ująć sprawcy tego 
morderstwa. Wszelkie starania ambasady austrja­
ckiej co do wykrycia złoczyńcy, pozostały również 
bezskutecznemu Pewien człowiek, obeznany dokła­
dnie z tamecznemi stosunkami, wiedząc, że w Kon- | ]cn,;e z 
stantynopolu. dokonywanie
zowane korporacyjnie, jakby jaka społeczna gałęź 
przemysłu, udał się przez trzecią czy też czwartą o- j 
sobę do przewódcy tej korporacji, którego zadaniem j 
jest sprzątać z tego świata, za "dobrem wynagrodzę- ] 
niem, osobistości zawadzające komu, i kazał zapy- j 
tać się go, ezyby nie mógł dać objaśnień o powodach j 
zamordowania lekarza austrjackiego. Przewódca ten ] 
odpowiedział bez ogródek, że może dać stanowcze 
zapewnienie, iż ani on, ani nikt z jego kolegów, nie , 
otrzymał w ciągu ostatnich sześciu tygodni żadnego

K.

O b ecn y  s t a n  G re  j i  p o d  w z g lę d em  
p o lity c z n y m .

A rty ku ł  ten wzięty jes t  z Rus. Inw.
i.

,, , , (dokończenie, patrz Nr. 36)
Gdyby przy oznaczeniu granic nowego królestwa 

greckiego, m ocarstwa europejskie zwróciły należy tę

polecenia dokonania mordu. (Nordd. A . Z )
(*) Ta

f Dniew.
i następna korespondencje wzięte gą z Warsz.
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uwagę na kilkakrotne memorjały hrabiego Capo 
d’Istria , Grecja nie m usiała by znosić wszelkich za­
burzeń i rozruchów, na jakie kraj ten był wystawio­
ny od czasu swego wyswobodzenia. Prezydent Grecji 
żądał wcielenia do nowego państwa nie tylko wysp 
Kandji i Samos, lecz i znacznej części południowych 
okręgów Tessalji i Epiru. Uzasadniał swe żądanie na 
trzech niezbitych argumentach.

Mieszkańcy tych prowincij brali najczynniejszy u- 
dział w walce o niepodległość i zdołali wyprzeć ze 
swej ziemi ochotników tureckich; zatem niesłusznie 
było poddawać ich na nowo pod jarzm o które zrzu­
cili.

Przyłączenie południowych okręgów Tessalji i E p i­
ru  do Grecji, nadając jej naturalniejsze granice, u- 
chroniłoby ją  od wkraczania band rozbójniczych, k tó­
re od niepamiętnych czasów uzyskały prawie prawo 
obywatelstwa w prowincjach tureckich.

Nakoniec przez przyłączenie tych prowincij, Gre­
cja nabyłaby dostateczną siłę do regularnego swego 
rozwoju i mogłaby zadowolnić się źródłam i bogactwa 
swego terytorjum . Należy pamiętać że prowincje żą­
dane przez hrabiego Capo d’ls tr ia  znane są z uro­
dzajności i bogactwa ziemi, kiedy inne okręgi półno­
cne teraźniejszej Grecji, składają się z górzystych i ka­
m ienistych przestrzeni. Na nieszczęście dyplomacja 
europejska nie uwzględniła próśb prezydenta Grecji 
i nowemu królestwu nadane zostały najniekorzy­
stniejsze pod względem przemysłowym handlowym i 
strategicznym  granice.

Linja graniczna pomiędzy Turcją a Grecją, prze­
chodząca od jednego morza do drugiego przez równi­
nę, oddaje Grecję na pastwę tureckich i albańskich 
rozbójników. Rząd grecki nie będąc w stanie u trzy ­
mywać znacznej liczby wojska do strzeżenia granic, 
kilkakrotnie wchodził w układy z rządem tureckim 
w celu urządzenia straży granicznej. Lecz na nie­
szczęście, ezy to w widokach osobistych, czy też z 
powodu niemocy poskromienia nadużyć paszów, rząd 
turecki ani razu nie dotrzym ał swych zobowiązań. 
Bandyci korzystali z tego, aby wkraczać do Grecji, a 
po dokonaniu rabunku, chronili się bezkarnie do pro­
wincij tureckich.

Ustąpienie na rzecz Turcji wspomnionych pro­
wincij, których mieszkańcy mniej lub więcej byli 
skompromitowani przez udział w wojnie o niepod­
ległość, jeszcze bardziej powiększyło rozbójnictwo. 
Byli powstańcy zmuszeni poddać się zwierzchnictwu 
Turcji, a obawiając się o swe życie, cofnęli się w gó- ' 
ry, skąd napadali kolejno na m iasta i wsie tureckie 
i greckie. Ich ciągłe napady na prowincje greckie 
zmuszały rząd ateński do utrzymywania 4,000 żoł­
nierzy, których nie byłoby potrzeby utrzymywać przy 
korzystniejszych granicach.

Tym sposobem rząd grecki, który dziennikarze eu- 
ropejscy, często oskarżali, iż nie jest w stanie żyć o 
własnej mocy, zmuszony był wydawać corocznie-do 
Półtora miliona fr. dla utrzym ania oddziału wojska 
niedostatecznego jednak do obrony granic. Tymcza­
sem wydatki te w ciągu 35-ciu la t utworzyły sumę 
Przeszło 50 milionów fr. wydanych przez rząd grecki 
zupełnie nieprodukcyjnie, z powodu błędu dyplomacji 
europejskiej.

Lecz szczególnie wewnętrzny stan kraju odczuł 
niekorzystność granic Grecji. Ludność gre'eka uwa- 
^ając swe położenie za przejściowe i łudząc się ma­
rzeniem nieomylnego ro z ;zerzenia granic królestwa,
2 niecierpliwością oczekiwała na chwilę, kiedy jej bra- 
°ia podlegli Turcji, zostaną z nią złączeni. '

W oczekiwaniu tej upragnionej chwili, grecy głó­
wnie zwrócili uwagę na swój rozwój umysłowy, w ce- 
m oświecenia swych rodaków i kierowania nimi po 
Wyswobodzeniu innych prowincij greckich. To było 
Powodem utworzenia się w Grecji znacznej liczby 
kandydatów do urzędów publicznych, którzy pogar­
dzali wszystkiemi innemi zajęciami, i ubiegali się wy- 
*%cznię o posady administracyjne.

Ta wielka liczba kandydatów do służby publicznej, 
jjgronina w porównaniu z ludnością kraju, najbar­
dziej przyczyniła się do zmian gabinetu, tak częstych 
^  królestwie. Każde stronnictwo, pragnąc skupić

Swym ręku adm inistrację kraju  dla rozdawania 
P°sad swym stronnikom, kierowało się w walce 
z przeciwnikami, nie zasadami politycznemi (bo 
^  Grecji nie ma właściwie wybitnej różnicy zasad 
Pomiędzy stronnictwami, jaka istnieje w innych pan­
d a c h  konstytucyjnych), ale jedynie możnością na­
godzen ia  kosztem skarbu swych zwolenników. Ban- 
??ci stanowili wielką pomoc do utrzym ania tej wal- 

V Bandy rozbójników, wkraczające często do pro- 
0 ‘? cij greckich, dostarczały opozycji przedm iotu do 
^k arżan ia  m inisterstw a o słabość, i o nieumiejętność 
Gonienia bezpieczeństwa kraju.

. Częste zmiany ministerstw i tranzlokacje urzędni
ty bp.dfl pp i uh nn stA nst.w pm .

sobną klassę ludzi, wybijających drzwi ministerstw 
dla otrzymania jakiejkolwiek posady. Zresztą nie 
tylko greków' z królestwa należy pomieścić w rzędzie 
poszukiwaczy posad administracyjnych. Przeszło 
dwie trzecie studentów uniwersytetu ateńskiego są 
synami greków poddanych Turcji. Po ukończeniu 
nauk, synowie ludzi bogatych zajmują się handlem 
lub przemysłem, ale synowie ubogich nie chcąc wró­
cić pod jarzm o muzułmanów (albo raczej obawiając 
się prześladowań swych panów), pozostają w Grecji, 
gdzie z powodu szczupłości granic królestwa, mieli 
tylko jedyny zawód otwarty — służby publicznej.

Niech Grecja posiada, jak  powiedzieliśmy wyżej, 
bogate i urodzajne równiny Tesalji i rozległy Epir, lub 
izby Sporadyczne, stworzone do handlu, a ca\a ta 
młodzież przyniosłaby królestwu użytecznych praco­
wników i nie obciążałaby budżetu.

Pomimo tego wszystkiego, jak  wspomnieliśmy wy­
żej, naród grecki okazał się w najkorzystniejszy spo­
sób pod względem materjołnym i umysłowym.

Nawet rozruchy, które wynikły z warunków po­
wyżej przedstawionych, nie mogły wygasić w tym lu­
dzie gorącej miłości ojczyzny i wzdychania do lepszej 
przyszłości. Lud posiadający te przymioty, w' takim 
stopniu jakby warunki jego życia, nieułożyły się tak 
niekorzystnie, zasługuje nie tylko na całą sympatję, 
ale i na szacunek.

Zmuszeni jesteśm y zakończyć na tern artykuł, 
i odłożyć do następnego zbadame ważnej kwestji, co 
do stosuuków greków wolnych z ich braćmi podległy­
mi i zasobów', jakiem i może rozporządzać lud grecki 
w razie ponowienia walki z Turcją.

i u w w T O B K I KU  7 , ST W A R S Z A W S K I .
* Nr. Sb-Kłosów, w yszedł z d ruku  i zawiera: — Officjalista, 

p. A. Pługa (c. u.) Mój pegaz, z Petofiege; p. W. Skiby.— 
H rabia W aldem ar G. F re jtag a , prz. M. Glucksberga (c. d.)— 
Przegląd postępu  nauk przyrodzonych p. Dr. H. Dobrzyckie- 
go (c. d.)—K ronika zagraniczna, literacka, artystycznia i n a ­
ukowa; p. J . I. K raszew skiego. — Ofiara zazdrości, Alberica 
Second p. M. G. ;c d. )— P rzeg ląd  teatralny; p. F- H. L  — 
W iktoryn  Sardon; p. Gr. (z  drzew.) - L ite ra tu ry  skandynaw­
skie w X IX  wieku, p. F . H: L ew estam a (dok. Przegląd  p o ­
lityczny.—Uliczni m uzykanci warszawscy; szkice H. P illa te- 
go. K w estarze; obraz L oeflera  — Omnibus, szkic F r . Ko­
strzew  skiego

* W yszły z druku: N r. 6 Przeglądu Katolickiego-, Kr. 35 
Gazetji lekarsliep, i N r. 7 Izraelity,

W a r s z a w a ,  
t i u l a .  3  ( 1 5 )  L i s i e g o .

X  a l e n d a r z
W so b o tę , 16  lu te g o , — iw .  J u l ja n n y  p an . inęcz. — 

S ło ń c e  w ach. o godz. 7 m in . 1 6 ;z a c h . o godz. 5 m in. 13.
W  n ied z ie lę , 1 7 lu te g o , — ew. S y lw ina  b isk u p a . ■ 

S ło ń c e  w sch. a g o d z . 7 m in . 14 ; zach , o go d z . 5 m in. 1 5 .

O D EO N . D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
( , D * *  Porajtek o go-

^ “ B A F K Z N E .

L .W . TJomackiem. -  c Z T Z k l o l '
15 —  Wczoraj, było osób 2 4 . -  J P-

Y\ YSTAYV A T O W A R Z Y ST W A  Z A C H FT V  ay-r-i tk-

i  S i l  I L  u X T Z T T 0 " -  k o p . l o ,

V, Y S IA W A  OBRAZOVY i S T A R O Ż Y T N O Ś C I d
la ty ck ieg o  (na Podwalu w  domu D y z m a ń sk ic h )  -  Co' 

aztenme od godziny 10 rano do 4  po p o łu d n iu .-C ena" 
w ejśc ia  kop. 1 0 .

NA PLACU N A LE W E K . Codziennie, PANORAM A  
K aro la  Fejta, — zawierająca różne widoki i ep;zo. 
dy z wojny między Austrją i Prusam i.

* Przyjechali do Warszawy: jenera ł-ad ju tan t Jego 
Cesarskiej Mości, hrabia Stakelberg, poseł nadzwy­
czajny i pełnomocny minister cesarsko-ruski nrzv 
dworze austrjackim  i jenerał-m ajor wojsk austriac  
kich Tom, pełnomocnik austrjacki przy dworze s t - 
petersburgskim , z W iednia;— wyjechał jenerał-m aior 
Szczerbatski, do Kijowa.

A d n iu  w czo ra jszy m  p rz y je c h a ło  k o le ją  ż e laz n ą  w a  rsz
wied. i w a rsz .-b y d g . o sób  2 9 4 , w y je ch a ło  osób  3 6 9  __
k o leją  żel. p e te rsb .-w arsz . p rz y je c h a ło  osób  1 1 7 . w y je ­
c h a ło  osób  2 4 7 ; — k o le ją  żel. w a rsz .- te re sp . p rz y je c h a ło  
osób 1 0 7 , w y jech a ło  9 6 ; — w  ogó le  p rz y je c h a ło  osób 

j 8 5 9 , w  tej liczb ie  z z ag ra n ic y  61 ; w y je ch a ło  9.7 5 . w 
j tej lic z b ie  za  g ran icę  5 2 .

* Listy  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone yr dnia  
! 14 Lutego 1867 r., a  mianowicie pod adresem : H ercig w Z a -  
! łuszycach, Kazakowa w Petersburgu, Dziedzic dóbr w Tobi-
‘ lewiczacb, Dziedzic dóbr w Sutkowie, Ł om żyńsk i w P e te r ­

sburgu, R ubin w W ilnie, Taube w Twierze, Jenenbom  w Ko- 
brzyńcu, G orinsztein w Dobnie.

D n ia  2 (1 1 )  b . no. c h o ry ch  w 8 -u eyw  Inyeh  sz p i­
ta la ch : p rz y b y ło  5 1 , w y zd ro w ia ło  4 6 ,  u m arło  6 , p o ­
zostało. 1 8 6 4  (m ężczyzn  8 4 3 , k o b ie t 1 0 2 1); z nióis w  sz p i­
ta lu  s ta ro za k o n n y ch  m ężczyzn  1 8 7 , k o b ie t 167

O en v  to r b o w e  
dnia 2 (14) lutego 1867 r .

B i a  n . p o t, o u y.
Dziś z rana c iepła 1",0 . Y+TTeTTi 

W czo ra j.
B arom etr w iniliinetrąc.ł...............
T eriRónaetr Kea&ia.........................
S tan nieba . • - .........................

będące ich następstwem, wyrodziły w Grecji o-

762 2 ! 162 9
+  35 i + 6 4 ,.

pochmurny ! pochmurny

N ajw iększe ciepło -j- 5 ,9 li, N ajm niejsze ci plo +  3 ,2 «.■

W ysokość wody n • W iSL stóp  9 cali 4
ummnmm

W i d o w i s k a  
WIELKI TEATR. - D zid, opera Violeta. — -kutro, 

l - y  ra z  o p e ra  Ii P e s c a io ra  d i P a le rm o  (R y b a k  s  I atep-
UlO), p rzez  a r ty s tó w  w ło sk ich , A b o n am en t zaw ioszo  
n y .— W c z o r a j , daw r.no  b a le t  by ło  osób  4 0 .

t e a t r  ROZMAITOŚCI. — Dziś, Ofiary majątim
( l - s z y  ra z ) .— Jttłro , Ofiara majątku.

S A L A  R E S U R S Y  O B Y  W a T E L S K I E J .7 & * * *  00 ' 
d z ie n n ie , K o n c e r t  B . B ilsogo. —  W t  środy  1 eo o g ,  
k o n c e rtu  sym fon iczne. . u

Jutro. — 1. U w e r tu ra  z op. F id e lio , B ezthovena , ym  
fo n ja  A -d u r  (N . 7 )  B eetb o v en a : a) Poco so s te n u to , v ivace, 
b ) A lle g re tto , c j  P re s to , d) A lleg ro  eon brio . . 
U w e r tu ra  do R u y  B ias , M e n d e l , so b n ii-B a rtb o ld ^  A rja  z 
S ta b a t  M a te r, R ossin iego ; H o fb a ltiin ze , w alc  S tn u issa , 
A rja  z op. R om eo , B e llin ieg o ; R ó g  czarodzie jsk i O bero- 
na , fa n ta z ja  V icp rec lita . — P o c z ą tek  o go  >. / /*• 
n a  w e jśc ia  kop. 4 5 . ■* ^  c zo ra j, b>io ooo^ ' .

W  S A L A C H  D O L IN Y  S Z W A JC A R S K IE J , gdzie
w g łó w n e j sa li u r z ą d z o n y  je s t  ogród  zim ow y,
u, sobotę, d n ia  4 ( 1 6 )  lu teg o , -  d w u n a s ta  K o M i  
O soby m o g ą  bvć w  m askach  lu b  bez m as O  uni

. T , , la - ,, T ea tra ln eg o  x K ra s iń sk ie g o ,s y  k u rso w ać  b ę d ą  z p la iu  i e a n a m t n c  i
c a łą  noc do D o lin y  i n a p o w ró t .—  Z po lecen ia  J  A . J e ­
n e ra ła  O b e r-P o lic m a js tra , osobom  p rzy b y w ający m  n a  
R e d u tę  do D o lin y , w y d aw an e  b ęd ą  p rzy  w ejściu b ile ty  
do p o w ro tu  po  12 godzin ie . P oczątek  o godz . 10 . — 
C en a  w ejśc ia  od  osoby  rs. 1.

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec oa — co

j ruble
P ś z ę n ić k
Zyto

Waga -2 4 0
- 2 3 0

6 ,8 2  %

Owies . . . .
G ro c h  p o l n v  
K arto fle . * ' !
P r  '  KŁ?,na> od i .  3 3 %

3 96 
2,70
6 - -  

o _

/■ i

7 27%  
4 87%  
4 65 
2 85 
6 75 
2 i 25

3 7  % . I  u d  s ło m y  od k. 2 0 — 2 2  ‘/ 2. 
D o w c z y .  P-*e,in :,- 4 0 0 , Ż y a  4 0 0  Ję c zm ie n ia  2 0 0 .  

O w sa  3 0 0  k o rc y .
Wiadro o k o w ity  od rs , 3  k . 6 3 %  L> rs. 3  k. 6 8 y 5 . 
G a rn iec  od rs r . 1 k o p . 1 8  %  do rs r , 1 k o p . 2 0

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  
d n ia  3  (7.5) L utego 1 8 o 7 r.
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C erty fik a ty  B a n k u  n a  O b 'ig .  J it  A j-o z ip’.

3 )0  za s z tu k ę ......................... .........................................
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L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 100*)................
D ow ody K om . C o n tr. L i k  w id . za  r.-. 1*00 I ts ! .  ’
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OBWIESZCZENIA SADOWE i ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

( N.  D.  797). Prokurator Króltieski 
Przy Trybunale Cywilnym  

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
Z aw iadam iam  s tro n y  in te reso w an e , że  K o ­

m is ja  R ządow a S praw ied liw ości, re sk ry p te m  
z  d n ia  8 120) G ru d n ia  1866 r. N r. 139)3 , J ó ­
ze fa  Sak iew icza , m ian o w ała  K o m o rn ik iem  
Sądow ym  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  G uber- 
n ji L u b e lsk ie j w L u b lin ie , k tó ry  po  w y s ta ­
w ien iu  k au c ji do posady  te j p rz y w ią z a n e j, 
w sze lk ie  czy n n o śc i do u rz ę d u  te g o  z a le ż ą c e , 
za ła tw iać  j e s t  w ładny .

L u b lin  d 23 S tycz . (4  L u te g o ) 1867 r .
C h ró śc ie lew sk i.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N D . 828  Rejent K a n c U r ji  Z iem iańskiej 
Grubernji W arszawskiej w R arszaw ie.

P o  z a sz łe j śm ierc i w d 13 S ty c z n ia  1867 r. 
J a n a  A u g u s ta  2 ch  im ion M ic h le r, w sp ó łw ła ­
śc ic ie la  n ieru ch o m o śc i w W a rsz a w ie  pod  N r. 
3 ,106 lit. Ł  Ł  Ł .  s to ją c e j, to czy  się  p o s tę ­
p o w an ie  's p a d k o w e , do u k o ń c z e n ia  k tó reg o , 
te rm in  n a  d z ie ń  i 8 (30) S ie rp n ia  1867 r. w 
k a n c e la r j i  h y p o te c z n e j oznaczo n y  z o s ta ł. 

\VTa rsz a w a  d. 2 (14) L u teg o  1867 r.
T eofil B rzozow sk i.

(N. D. 232) P o  księdzu Tom aszu GOrnic- 
k iem  b. Proboszczu w Ruścu zm arłym  dnia 23 
L ip ca  (4 S ierpn iu) 1847 roku pozostał spadek 
w akujący sk ładający  się zg o tow izuy  W  sum ie 
r s . 117 kop. 41 w B anku P o l s k i e m  deponow a­
nej. S tosow nie do postanow ienia R ady A tm i- 
n istra*y jnej z dni/t 30 Stycznia ( ; 1 L utego) 
1842 r.j wzywam osoby in te reso w in e , oraz 
sukcesorów  zm n ł  go aby w c iągu  6 miesięcy 
od daty pierwszej publikacji tego obw ieszcze­
n ia  z prawami ja k ie  do rzeczonego spadku 
mieć m ogą zgłosili się przed T ry b u n a ł Cyw il­
ny w K alisze, po upły - ie bowiem tego te rm i­
nu wniesioneru będzie do T ry b u n a łu  żądanie 
o uznanie sp ad k u  za bezdziedziezny i w p ro ­
wadzenie S kat bu K iólestw a w jeg o  posiadanie.

K alisz d. 9 (21 > W rześnia 1864 r.
R ajm und M asłow ski, O br. P ro k .

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N . D . o 10). Sąd Pokoju Okręgu 
Szadkowskiego.

W ydzia i Hypoteczny.
Z aw iad am ia  s tro n y  in te re so w an e , że  p ie r ­

w iastkow a regu lac ja :
1. D om u p ię trow ego  k tó re g o  f ro n t  i k o ­

m in  m urow any re s z ta  z d rzew a w sp ó ln a , d o ­
m u  ty lnego  z d rzew a, ko m o ry  z d rzew a, o ra z  
p la c u  n a  k tó ry m  te ż  s to ją  w m ieśc ie  L a sk u  
p rz y  u licy  R y n e k  p o d  N r. 51 daw niej 91, 93 
obecn ie  p o ło żo n y ch  do Ic k a  P u lw erm aeh er 
n a le ż e ć  m ający ch .

2. F o lw a rk u  O g ro : zim  zw anego, sk  a d a -  
ją c e g o  się  z  do m u  m ieszk a ln eg o , zabudow ań  
g o sp o d a rsk ieg  ro l i , łą k  i p rz y n a le ż y to śc i z m o ­
cy  N ajw yższego  TJkazn z d n ia  19 L u te g o  (2  
M a rca ) i 364 r . n a d an y ch , o b e jm u jący  pod  
N r . 13 ro li m ó rg  16, p rę tó w  42, pod  N r. 14 
m órg  15 p rę tó w  233, pod  N r. 15 m ó rg  107, 
p rę tó w  279 w te r ito r ju m  d ó b r  M a jo rack ich  
Szadkow ice gm inie  s ta ro s tw o  S zad ek  p o ło ­
żonego p rz e z  M a rją  A m elją  M eks ja k o  
w sp ó łw ła śc ic ie lk ę  i w ie rzy c ie lk ę  sh iny rsr . 
9 000 w yw ołanego, o d b ęd z ie  się  w dn iu  22 
K w ietn ia  (4 M a ja )  1867 r . z ra n a  w K a n c e ­
la r ji S ąd u  tu te jsze g o

W zyw a w ięc  każd eg o , k to b y  do tej n ie ru ­
chom ości m ia ł ja k ie  p raw o , aby  w ty m  t e r ­
m in ie  sam , lu b  p rz e z  p e łn o m o c n ik a  u rz ę d o -  
w nie um ocow anego z dow odam i p ra w a  jeg o  
u sp raw ied liw ia jącem i s ta w ił się , w p rz e c iw ­
nym  raz ie  u legn ie  p re k lu z ji z p raw a w ypły- 
w sjące j, o g łoszen ie  decyzji n as tęp n eg o  d n ia  
będzie  w ykonane

Szadek  d. 17 (29) S ty c z n ia  1867 r.
P odsędek , R ozw adow ski.

(N . D. 544 - S ą d  Pokoju Okręgu Kaliskiego.
■ „  , HypoUczny.

P ie k a rsk ie j p o łożonego  w raz z ^  “  ' 
o g rodem , p lacem  i zabudow aniam i B ł

Z aw iad am ia  in te re se n tó w , iż takow a n a s ta  
pj w S ąd z ie  tu te jsz y m  w d a iu  17 (29, K w ie­
tn ia  r . b. o godzin ie  10 z ran a .

W zy w a  ich  p rz e to , aby  w te rm in ie  tym  pod 
sk u tk a m i p re k lu z ji  w a r t .  154 i 160 p raw a
0 h y p o te k a c h  z r . 1818 p rz e p isa n e j, o so b i­
śc ie  lu b  p r z e z  pe łn o m o cn ik ó w  z dow odam i 
p ra w a  ich  u sp raw ied liw ia jące m i z g ło s ili się.

D ecy z ja , j a k a  w sk u te k  re g u la c ji n a s tą p i ,  
o g ło sz o n ą  b ę d z ie  d. 18 (30 K w ie tn ia  t  r .
1 od  d n ia  teg o  c zasu  do o d w o łan ia  się  od n iej 
u p ły w a ć  zaczn ie .

I i a l i i z  d i 3 (25) S ty c z n ia  1867 r .
P o d sę d e k , Je z ie rs k i .

(K. D. 789) S ą d  Pokoju Okręgu 
Orłowskiego.

Z  pow odu ż ą d a n e j reg u lac ji n ow ych  h y p o - 
te k  n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  Ż y c h lin ie  O -gu 
tu te jsz y m  pod  N r. 2, 3, 4, p rz y  u licy  P o z n a ń ­
sk ie j, 9 daw niej 109 obecn ie  p rz y  bóżn icy  
ży d o w sk ie j, 15 daw niej 36 o b ecn ie  p rz y  u l i ­
cy Ł ow ick ie j, 91 daw niej 51 o b ecn ie , 40 d a ­
w niej 67 obecn ie, i 39 daw niej 66 obecn ie, 
p rz y  u licy  R y n ek  p o ło ż o n y c h  w p o s ia d a n iu  
Jad w ig i z  P ru sz a k ó w  G arczy ń sk ie j b ę d ą ­
cych.

U w iad o m ia jąc  iż  re g u la c je  te  w d n iu  16 
(28) M aja  r. b. n a s tą p ią . W zy w a  in te r e s a n ­
tów  iżb y  do tak o w y ch  w K a n c e la rji h y p o te c z ­
nej S ąd u  tu te jsz e g o  w ty m że  te rm in ie  z  d o ­
w odam i z g ło s ili się  p o d  sk u tk a m i p re k lu z ji  
w art. 154 i 160 p ra w a  o h y p o te k a c h  z  r. 1818 
p rzep isan e m i.

O g ło szen ie  d ecy z ji ja k ie  w ydane b ę  ą  n a ­
s tą p i  n a  pu b liczn y m  p o sie d zen iu  S ą d u  tu te j ­
szego w dn iu  17 (29 ; M a ja  r. b i od tego  dn ia  
c zas do  o d w o ła n ia  s ię  up ły w ać  zacz n ie .

In te re s e n c i  p rz e to  b ez  d a lszeg o  w ezw an ia  
w tym że d n iu  s taw ić  s ię  o b o w iązan i p o d  p re -  
k lrz ją .

K u tn o  d. 28 S ty c z n ia  (,9 L u te g o ) 1867 r. 
P o d sę d e k , G o s to m sk i.

(N . D . 792) S ą d  Pokoju Okręgu 
Ostrołęckiego.

W ydzia ł Hypoteczny.
Z  pow odu ż ą d a n e j now ej r e g u la c ji  h y p o - 

tek i.
1. D om u drew ni& neg# z zab u d o w a n ia m i w 

m ieśc ie  C zyżew ie p o d  K r. 31, dom ów  w m ie­
śc ie  B ro k u , m ianow icie:

a )  D om u d rew nianego  z zabu d o w an iam i 
g o sp o d a rsk iem i n a  p la c u  p o d  N r. 106 p rzy  
u licy  W a rsz a w sk ie j do u licy  R y b a c k ie j r o z ­
c iąg ły m , w raz  z k u źn ią , w szy stk o  p a rk a n e m  
okolone.

b ; D om u tak o ż  d rew n ian eg o , z zabudow a- 
niam j z p lacem  p o d  N r . 108 obo k  sto jącego .

c )  D om u ró w n ież  d rew n ian eg o , z z a b u ­
d ow an iam i g o sp o d a rsk iem i i p lacem  pod  N r. 
109, tu d z ie ż  p laców  w m ieśc ie  B ro k u

d) P la c u  p u ste g o  p rz y  u licy  W a rsz a w ­
sk ie j i R y b a c k ie j c iąg n ące g o  się , p o m ięd zy  
p o w y ższem i dom am i po łożonego .

e) P la c u  d ru g ieg o  n a  tem że  sam em  m ie j­
sc u  pom ięd zy  w łasn o śc iam i S ru la  B re n sz te jn  
a  H e rsz k a  G oldm an z  d ru g ie j s tro n y  d o ty k a ­
ją c e g o , w szy stk ich  w O k ręg u  i Pow iecie  
O s tro łę c k im  G u b ern ji P ło c k ie j sy tu o w an y ch , 
a d  l-o  do G ab ry e la  S zap iry , a  r e s z ty  do I z r a ­
e la  B re n s z te jn  n a leżąc y ch .

Z aw iad am ia  in te re sa n tó w , że  r e g u la c ja  t a ­
kow ych. o d b ęd z ie  się  ad  l - o  d n ia  17 (29) 
M a ja  r. b., a  innych  d n ia  19 (3 1 ) t. m . i r. o 
god z in ie  9 z ra n a , a  to  p rz e d  deleg o w an y m  
P isa rz e m  S ąd u , w te rm in ie  w ięc tym , s tro n y  
in te re so w a n e  z p raw am i sw am i zg ło s ić  się  
w ian y  do p ro to k u łu  p ie rw iastk o w ej reg u lac ji 
je ż e li  n ie  c h c ą  z tak o w em i bydź z  p re k lu d o -  
w anem i.

O g ło sz en ie  d ecy z ji reg u lacy jn e j n a s tą p i  w 
dn i ośm .

O s tro łę k a  d  26 S ty cz . (7  L u te g o )  1867 r. 
w z a s t .  K a rp iń sk i  P isa rz .

i _ In te re s a n c i  p rz e to  b ez  d a lszeg o  w ezw ą - ,
| n ia  w tym że dn iu  o g ło sz en ia  je j  p rzy to m n y - i 

m i być p o w in n i.
G om bin  d. 24 S ty c z n ia  (5  L u te g o ) 1867 r. ) 

P o d sęd e k , M aschck .

(IV. D . 801) S ą d  P o k ^u  Okręgu 
Olkuskiego.

W ydzia ł Hypoteezuy.
Z  pow odu w niesionego  p rz e z  M a rk u s a  j 

p S ch a rf, ż ą d a n ia  w yw ołania  do  p ie rw ia s tk o -  j 
i wej re g u la c ji n ie ru ch o m o śc i w m ie śc ie  M o - i 

drzejovvie, j a k ą  sk ła d a :
K am ien ica  o p ię t r z e  m asiv  m u ro w an a , da- ' 

, ch ó w k a  k ry ta , p o ło ż o n a  w R y n k u  pod  N r. i 
i  31, pom ięd zy  p o sesjam i Jo a c h im a  B re- 
' c h n e ra  i H r. R o n a rd a , a  na  g ru n c ie  p ra -  
| w em  em fiteu tycznem  p rz e z  w yw ołu jącego  
i re g u la c ją  p o sia d an em  w n ies io n a .
| Z aw iad am ia  osoby in te re so w a n e , że  te rm in  
: do re g u la c ji te j n a  dz ień  1 (13) M aja  b. r.
. o d  godziny  10 ra n e j p o czy n a jąc , w yzn aczo - 
! nym  z o s ta ł, z e c h c ą  w ięc  o n e  sam e oso b iśc ie  
i lu b  p rz e z  p e łn o m o cn ik ó w  p ra w n ie  u m o co w a­

n y ch , z dow odam i legaln ie  p ra w a  ich  do n ie ­
ru ch o m o śc i te j u sp raw ied liw iać  m o g ąeem i w 
S ąd z ie  tu te jsz y m  staw ić  s ię , p o m in ięc ie  b o ­
wiem  p rz e z  n ic h  teg o , sp re k iu d u je  ich  w p r a ­
w ach, ja k ie b y  p o sia d ać  m ogły , po m yśli a r t .  
15* i 160 p raw a  h y p o teczn eg o  z ro k u  1818.

D ecy z ja  j a k a  w te j m ie rz e  z a p a d n ie  w ty m ­
ż e  dn iu  o g ło sz o n ą  zo s tan ie .

O lkusz  d. 24 S ty c z n ia  (5  L u te g o )  1867 r . 
P e d są d e k , G órsk i.

(N. D , 748) S ą d  Pokoju Okręgu 
Gostyńskiego,

Z  pow odu ż ą d a n ia  now ej re g u la c ji hypo  - 
tek i.

1. N ie ru ch o m o śc i w m ieśc i G o sty n in ie  pod  
N r. 149 n a  g ru n c ie  k am e la ry jn y m  p o ło żo n e j 
sk ła d a ją c e j s ię  z dom u d rew n ian eg o , s ta jn i, 
dw óch  og rodów  i łą k ,  do F ry d ry c h a  S ch u ltz  
n a le ż ą c e j.

2. N ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  G ostyninie,, 
sk ła d a ją c e j s ię  z o g rodu  w raz  z  ł ą k ą ,  g ra n i­
czący  z p raw ej s tro n y  z ł ą k ą  M a te u sz a  C zaj - 
kow sk iego  a  z lew ej M ileck iego , od  rz e k i 
S k rw y  c ią g n ą c y  s ię , do A u g u s ta  F is z e r  n a ­
le ż ą c e j.

W iadom o czy n i in te re se n to m  że  ta k o w a n a -  
s tą p i  w S ąd z ie  tu te jsz y m  w dn iu  6 (18) M a ja  
r .  b  .

W zyw a ich  p rz e to  ab y  do tak o w e j osob iście  
łu b  p rz e z  p e łn o m o cn ik a  u rzęd o w n ie  i sz c z e ­
g ó ln ie  n a  to  um ocow anego  zg ło s ili się , ż ą d a n ia  
sw e  i w n io sk i do p ro to k ó łu  re g u la c ji p o d a li 
i w d o k u m en tu  p ra w ą  ic h  u d aw ad n ia jąc e  
o p a trz y li  się .

O s trz e g a  ic h  o r a z ,  że  n ie z g ła sz a ją c y  się  
w te rm in ie  p o d p a d n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji  w 
a r t . 154 i  160 p ra w a  o h y p o te k a c h  z  ro k u  
1818 p rz e p isa n e j.

Je ż e lib y  w łaśc ic ie l n ie ru ch o m o śc i w yw oła­
nej w te rm in ie  do re g u la c ji n ie  s ta w ił się  te n ­
że  n a  ż ą d a n ie  k tó reg o k o lw iek  z  in te re se n tó w  
n a  k a rę  od ru b li s re b re m  1 k o p ie je k  50  do 
ru b li r s r .  7 kop . 50  sk a z a n y  z o s ta n ie  i  po- 
, '5 0 tegoż p ra w a  u tra c i w szelk ie  do-
rz y c ie l? atWa p raw n e  w zględem  sw ych w ie-

r e m i h w u f decy?j*> Ja k a  w sk u te k  a k tu  re -  
b ęd z ie , n a s tą p i  d n ia  15

t P osie^ z e n iu  p u b lic z n y m
S ą d u  tu te jsze g o , i od tegoż d n ia  c zas  do o d ­
w o łan ia  s ię  od  m ej u p ły w ać  zaczn ie .

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

?!§ (N D. 634) R zą d  Gubernjalny Lubelski.
P odaje  do pow szechnej w iadom ości, że z mo­

cy re sk ry p tu  Kom isji R ządow ej Przychodów  i 
S karbu  z dn ia  19 (3 1 )  G rudn ia  r. z. Nro
69818/2.3569 er sa li pci.ied ień  Kzqdu G uber- 
n ialnego L ubelsk iego  er gm achu rządowym  
przy ulicy K rakow sk ie  - P rzedm ieście w tu ie ją - 
cej w d. 14 (26) L utego  r. b. o godzinie U -e j  
z ran a  odbywać się będzie  g łośna  in p lus licy­
tac ja  na sprzedaZ drzew a z p rzestrzen i m órg 
now opolskicb 3 2 0  do zupełnego w ycięcia p rz e ­
znaczonej, ocenionego na ra. 12,045 k. 94 a to 
z lasów rządow ych podleśnictw a -Biłgoraj w 
Pow iecie B iłgo ra jsk im  po łożonego. D rzew o to 
p iu slicy tan tow i oddane będzie do dowolnego z 
niem  zarządzen ia  i użytku na m iejscu lub ua 
handel zag ran iczny , pod w arunkam i ja k ie  każ- 
dodziennie wyjąwszy św iąt p rzejrzeć m ożna w 
k an ce la rji U rzędu Leśnego B iłgo ra j w m ieście 
B iłg o ra ju  is tn ie jące j i w w ydziale dóbr i l a ­
sów R ządu G ubern iainego  L ubelskiego.

K ażdy przeto  m ający  chęć licy tow an ia  c- 
bejrzaw azy na g runcie  p rzestrzeń  i drzewo, co 
przez m iejscow ą służbę leśn ą  mieć sobio bę­
dzie okazane, oraz w »runki licy tacy jna  i k o n ­
trak to w e, w inien zgłosić się w m iejscu i te r ­
m inie .znaczonym  i przed rozpoczęciem  licy­
ta c ji złożyć w kasie  gubern ia lnej LuboU kiej 
n a  vadium sumę rsr. 1,205 w gotow iźnie lub 
p ap ie rach  rządowych procentow ych, j a k a  nie 
utrzym ującem u się p rzy  licy tac ji zaraz pow ró­
cono będzie, a nad to  zaopatrzyć się w fundusz 
n a  zap łacen ie  za raz  a n a jd a le j w dniach  14 
p ierw szej połowy postąpionej na  licy tacji sumy.

L u b lin , d. 13 (25) S ty czn ia  1867 rokn. 
A sesor W ydziału  D óbr Rządowych,

A. S miii*.
3 R e fe ren t, Szam kow ski.

(N . D. ( i i i ) .  R zą d  (iubernjalmf Petrokowsjcu
O g łasza , że  z  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  G łów ­

nego  D y re k to ra  P re z y d u ją c e g o  w K o m isji 
R rąd o w ej S k a rb u  K ró le s tw a  P o lsk ieg o , z 
d n ia  29 L is to p a d a  (11 G ru d n ia )  1866 r . N r. 
77392 zakw alifikow anym  z o s ta i do s p r z e d a ­
ży p rz e z  licy tac ję  m ły n  w odny  P o g o rja  zw a- 
ny, p o ło żo n y  n ad  r z e k ą  P o g o rją , w śród  la ­
sów  do L e śn ic tw a  R z ądow ego  O lk u sz  n a le ­
ż ąc y c h  w P o w iec ie  B end iń sk im , G u b e rn ji 
P ę tro k o w sk ie j, k tó ry  to  m ły n  leży  p rz y  g łó ­
w nym  tra k c ie  od w si D ąbrow y do w si Z ą b k o ­
w ice w iodącym  i sp rz e d a n y m  być w in ien  z 
n a leżn y m  do n iego  g ru n tem  42 m org i, 174 
p rę tó w  kw adr, i w szystk iem i budow lam i do 
n iego p rz y n a le ż n e m i. L ic y ta c ja  n a  tak o w y  
odbyw ać s ię  b ęd z ie  w sa li P re z y d ja ln e j R z ą ­
du  G u b e rn ia in e g o  P e tro k o w sk ieg o  d n ia  2 
(14) M a rc a  1867 r. o g o d z in ie  1 z p o łu d n ia , 
p o d  n a s tę p u ją e e m i g łów nem i w aru n k am i.

a ) że  lic y ta c ja  od b ęd z ie  s ię  g ło śn a  d o ­
zw a la  s ię  w sz a k ż e  sk ła d a n ie  d ek la rac ji w 
k o p e r ta c h  z a p ie c z ę to w a n y c h , a to  do god z i­
ny  12 d n ia  n a  lic y ta c ję  w yznaczonego i pod  
w arunk iem , że  p rz e d s ta w ia ją c y  z a p ie c z ę to ­
w a n ą  d e k la ra c ję  w g ło śn e j licy tac ji u d z ia łu  
b ra ć  n ie  m oże.

b) że  p ie rw sz a  g ło śn a  lic y ta c ja  zaczy n a  
się  od sum y r s .  2,056 ko p . 40, u stan o w io n e j 
sto so w n ie  do  sz a c u n k u  m ły n a  i ocen ionego  
z e ń  dochodu.

c) że  k ażd y  u b ieg a jący  się  o k u p n o  o b o ­
w iązan y  je s t  z ło ży ć  w k a s ie  m iejscow ej ty ­
tu łe m  vad ium  w g o tow iźn ie  sum y w yrów ny-

w ającą 1 )0 części całkowitego szacunku na 
sprzedaż wystawionego m łyna to jest rs. 205 
kop. 64.

d, że osoba u trzym ująca się przy  licyta­
cji winna połowę wartości szacunkowej wy­
stawionego na sprzedaż młyna, to je s t  sumę 
rsr. 1.028  kop. 20. wnieść w gotowiźnie, 
czw arta jed n ak  część tej sumy może być 
sp łaconą  likw idacyjnem i listam i, według no­
m inalnej ich wartości z właś nwemi kuponami 
bieżącemi, o  ̂ ile taż czw arta część w zupeł­
ności listam i likwidacyjnemi pokryć sie da. 
D ruga zaś połow a sumy szacunkowej, to je s t  
tej ed k tó rej rozpocznie się licytacja (1028 
rs r . 20 kop.), wraz z przew yżką n a  licytacji 
postąpiem ą będzie u trzym ującem u się przy 
licytacji, pozostaw ioną na  gruncie, z w arun­
kiem wszakże zabezpieczenia onej hypote- 
cznie na kupionej nieruchom ości, ku  czemu 
kupujący winien założyć oddzielną księgę 
hypoteczną oraz zobowiązać się, że na am or­
tyzacją  pozostawionego przy gruncie szacu n ­
ku, spłacać będzie 2%  rocznie ua um orze­
nie k ap ita ła  a  5 %  na procent, w dwóch rów­
nych półrocznych ra tach , a  to aż do z u p e ł­
nego sp łacen ia  długu 

Szczegółowe w arunki do sprzedaży przez 
licy tacją  tego m łyna, oraz plan  i opisanie je ­
go, p tetendenci w B iurze  R ządu  G uberniai­
nego m ianowicie w wydziale d o b r i lasów wi­
dzieć mogą.

Takowe deklaracje winny b ć p isane n a  
papierze  stemplowym ceny kop. 30 bez ża ­
dnych skrobań i popraw ek.
Petrokow  d. 24 Stycz. (4 L utego) 1867 r. 

A sesor Bagemilhl,
S tarszy  R eferen t, Sierawski 

W zór do deklaracji 
W skutku ogłoszenia R ządu Gukernialne- 

go Petrokow sklego z dnia 24 Stycznia (5 L u ­
tego; r. b. pod a je  n in ie iszą  deklarację i obo­
wiązuje się kupić m łyn Pogorja, znajdujący 
się  w pośród lasów Skarbowych Petrokow- 
skiej G ubernp, Bendińskiego Pow iatu, 
Olkuskiego Leśnictw a, położony nad rzek ą  
Pogorja, p rzy  wielkim trakcie prowadzącym  
od wsi Dąbrowa do wsi Ząbkowice, a  to 
wraz z gruntam i do niego należącem i 42 
m órg, 174 kw. prętów  i wszystkiemi budo­
wlami za  sumę r«r. (wypisać literam i; p o d ­
dając s :ę wszelkim obowiązkom i z a s trzeże ­
niom  w w arunkach licytacyjnych objętym .

Z aśw iad cz en ie  Kasy G ub ern ia ln e j P etro- 
kowskiej na  złożone w niej vadium r s r  205 
kop. 64 gotowizno dołączam , k tóre  w razie  
nieutrzym ania się przy  licytacji, sam odbiorę 
(lub  też o nadesłanie takowego poczta  n a  
mój ko 3z t up raszam )

Stałe  moje zam ieszkanie (wypisać m iejsce 
m ieszkania.

P isałem  w N, dnia m iesiąca 
roku.

Podpisać  imie i nazwisko.
(N a kopercie należy następu jący  położyć- 

adres. Z apieczętow ana deklaracja na  kupno, 
m łyna rządow ego Pogorja, do R ządu  G uber­
niainego Petrokow skiego)

A sesor Bagemńkl,
S tarszy  R eferent, Sierawski.

* * *
nempoKuacKue I'ybepitcxoe Hpue.lenie 
U r i  I l e rp o  toacK aro  1'yóe pncK aro  I lp a iu e -  

mn oonmt.niercii, uto H i ocnonaiiiu nn e i-  
nilcauiu  I lamiaro ^H peK T opa  I l n e u c m i  
Te.ihCTByioujaro nr, JIp au u T M h cm n rio *  
Kommhcih duinancomb IlapcTiia  
o „ 2.  (U  4 . k ) o a "  "  T
77392 naionnuiai,cm Cpe4 u aaieuunixn  a%.
ro0 'y »  naT1o T KCK°*  l y5ep,,i'1’ E e n ^ u /a a -  io  y iw ą a ,  O.ibKymcKaro H B cuH uecrna
pT,K'B IIo rop iH , I103MT1 Mi n o p o  il n po -

C en’: 4 o » 6 p o » .  B tce .i :  Z l
S  " " “ " " I 1 floropin e n y -
ca^booio iipocrpauc-rnoun 42Mopra 171 KBa-
MHdKŁWHeflPeHTa C0. B01iMH "PHiiaAuejKaiuu- 

"  ,  " e "  ci poeninMU, Ha iiiauena m , „ p o -
u n A rf ,  ‘0 |’r?1B'’- T°P rb  ćyAern npommo- 
4  Then ni, llpiicyTCTBIH IDipoKOBCKaro 
l yoepncKaro IIpaH.TeHiH 2 (14) M apra 1867 
l ó d 1 b ł  uacn no nouy4nn , ua cu-B^yio- 
1411x1, r.iauHf.nf, och JuatiiHxi,:
4. a) ' h  o ro p  11, 6y4 eT’L ripoii:)uQ4 n T,,CH H- 
ayCTuo, 110 4 o:ma,ifiercH n p e ^ r a n .u m ,  o6n - 
hb,leniu ni, aaiieua ram ii,lx-b u aK erax i, 4 0  12 
uaca , oripe4li,ieH H aro 4,10 cero  m e n a ,  en  
Tlmi> o4 uaKome, >ito u p e .jc rau an io in iH  3a- 
neH araiiH oe oom io ,len ie  lie n o n ie r t  yuaCT- 
noBaTh b u iiaycTłio.Mi, Toprn.

6 : H to nepnuii H.iycTiiwfl ropi, ua-iiiHaer- 
cii o n ,  cy.u.Hbi 2056 pyó. cp. 40 koii. onpe- 
4eueHHoii 110 ctoh.m octh yca4i,ói,i c t  crpo- 
euin.WH 11 110 ontH K t, 4 0 x 0 4 a  en sie/ibHiinM.

b) H to  Ka;H4 Mfi 11.11, co iicK are.ie ii o ó h - 
3am , BiiecTH iiauilHHWMH 4 em ,ravn i b t, m-e- 
CTHoe Ka3Ha»ienciijo 3a/!or”t  pauuiiiom ińciT
1/10 ‘łac in  ił^iiHocrti rijiej.iaraeMow n't npo- 
4aaiy yca^hóf,!, t  e. 2 0 5 .pyo. cep. 64  Kon.

r )  4 t o  a H140 3a KOTopowb na Topraxi> 03- 
HaneHHan yca4 i,oa o crau eT cn , ^ o .n u e m , óy- 

yruioTHTi. riO/ioBiniy onUHonnon cyM- 
m u (1028 pyó. cp . 20 kom.) iia.in-iubiMH 4 eub- 
raMH bt, c n e n .  Koeii neTaeprajj  nacTL mo- 
JfteTił 6biTb hmij Biiecena ^HKBn^ai^iomjbiMH
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-niCTaMH no  H apnuare^ i iH on  u s t .  p-pu-p efc 
Kyuoiiavm 3a pei icTeKwee iipema bt , cK04 i ,i  
Ko ' l a c n ,  s t u  w o m e n ,  6i,iti, BOBMUmena no.i-  
hmsih /iiicTaMii. ^ p y i a H  Hie no.ioBiiiia OUT’- 
Honnon cy.MMi.1, t .  e. to m ,  o t t ,  KOTopon lia- 
Miiercd Topri .  ( 10-8  pyo. 20 Kon.) no n p i n n -
c.ieińio k ł  Hen npe^^iojKeinion Ha Toprfc 
Hafl4aifKH, ó y j e r t  o c T a B a e n a  i i o K y m n i m y  
na i pyiiTB, c t ,  yO/ioBie.Mt o&e3neMenifl oi ion 
m iecen iem , en bt, HnoTennyro ■cumy, k o t o -  
pyio o m .  3aEe4 en> 4.1 (i Kyn.ienuofl hmt, 
yca.n.ói,! n  ct,  oGmamiocTi.io yn aa ' i  11 bo th  
o t  s i a r o  4 0 / i r a  no 5 °/0 p o e t a  n  2 %  na n o ra -  
n iem e K ai iH taaa ,  n n c p e . t t  B t  4Ba no iy ro40-  
BMe cpoKa 4 0  oK an 'ia te . i i ion  y inaTW  ecero  
4 °-ira.

flo4pooHi,]H yc^oBin 4/m  ToproBt. na npo- 
4a>Ky 3 roił Meai.nnnf.i a rann ie  11/iain, u o- 
nncanie ea, me/iaioinie M oryn, bh4T>tt, B t 
ryoepHcKomt rip am en in , oco5emio B t o t- 
ńTl.ieniii rocy4apcTB einn.ixt MMymectBt.

T a K O B o e  o 6 t a B , i e n i e  4 o a a u io  6i,m , iincaHo 
Ha 30 K o n t e a n o n  repooBoń b y M a r t  óe3t  
HCHKHXT, 1 1 0 4 'in c r O K t H nonpauoKT,.

I le rpeK OBt 2-5 Huuapii (5 <ł>eBpa.ia) 1867 r .
A ccecopt, G are1111.11,.

Crapinift / ( l ;4 onpoii3B0 4 aTeai., 
CepaucKili.

4>opMa o ó t i i B . i e n i a .

Bc.iB4 eTBie o T ita ‘Mieniu H erpoK oncK aro  
•yóepneK aro  IlpauAeHia o r t  24 f l im apn (5 
^fiBpa.ra) c. r .  npe4craB/iiiK) n a c to H m y io  
•AeK/iHpapiK) n  ooH3i.lBaioch aa naxo4fiiny-  
Wcn cpe4H Ka3eHHi.ixt /iHcout, I l e r p  »kob- 
OKoii I'yoepniii , Be ii jn i ioK aro  y u a j a ,  0 /ii>- 
Ky i u 'K aro  a t c H i i 'i e c T B a  na pUKU I loropif i  bo- 
3nii ooai.moir 4 o p o r n  iipoTeKaiomeii o T t  
oo/it:  ^oM Ó p o iH .i B i. c. 3 oM Ó K O i»m e K a 3eir-  
Hyio Me,11,uni ty  I loropiio  e t  yca4i,óoio (42 
Mop ro in ,  174 Kiia4patHi.ie 11pe1iTi.11 n co  
hoemii CTpoeiiia.Mii, iio4BTipran ci. bcUmt, 
ycaoBiaMt. n oófiaaTe.ii.ornaMT, n a . io . r e i i t  
hmxt, n t  yc . io i i iax t  4,111 r o p r o a t  yn.iaTii rr. 
fo&o3iia<niTi. 6yKBa.Mii).

GBn4T.Te41.cTbo IlerpoKOBCKaro fy ó ep n -  
OKaio Ka3Ha>ierieTBa 110 B3iiocT. 3a ,io ra  205 
P)’6. 64 Kon. naairii iHM 11 4eni,raMH n p e n p o -  
BoiK4aK) y ce ro  c t  IBM i,  ‘n o  n t  c .iyual ,  tie- 
oocToania  aa mhoio r o p r o i i t ,  t s k o b o h  aa- 
' ' o r t  a  we^aio c a n t  no^ymiTi. (H.111 we npo- 
m y  o bi,icij,iki> oiiaro no n o u m  na Moń 
e s e r t  .

/Kirre.n.cTBo Moe B t
I l i i c a a t  n t  T a .M t t o , T a K a r o  t o  n n c . l i  

M T -cnpa i 'o 4 a .

C o 6 c T B e n n o p y * n i a n  n 0 4 n n c t  HMeirn 11 o t -
Mecrna.

(Ila KoiiB'prT". we c i i^ ty e n ,  na4 nHcaTh: 
OanciaraHHoii naK eTt c t  ootnnaen ieM t na 
Topm  o npo 4 aiKT> Ka3eilnoft mc,11.111141.1 Ilo- 
•'opin, n t  lleTpoKoncKoe 1'yóepiicKoe Ilpan- 
•aeiiie.

A c c e c o p t  I.areMH.iii

tN. D. 786) R ząd G v.bernja.lny P ło ck i.
Zawiadamia, że dnia IG (28) Lutego r. b. 

w sali posiedzeń R ządu  G ubernjalnego od 
godziny 1 z południa odbywać się będzie g ło ­
dna in m inus licytacja na dostaw ę do p rz ę ­
dzalni więziennej w P łocku  lnu, p rzez lat 
“ Wa i miesięcy dziesięć, to je s t  od w ł^eżnie 
dnia 1 (13) M arca 1867 roku, do końca ro k u  
1869.

Dla w ięzienia płockiego oznaczoną je s t  p o ­
trzeba lnu około 60 pudów rocznie i w tym 
ntosunku, podług zapotrzebow ań Nadzorcy 
więzienia, dostaw a lnu  w ilości w iększej lub 
niniejszej, w m iarę ludności w ięziennej, ma 
nyć uskutecznioną.

Cena jeduego puda lnu, oznacza się rub li 
srebrem  siedm kopiejek  p ięćdziesiąt (rs r. 7 
aop 50) i od tej rozpocznie się in  m inus l i­
cytacja.

P rzystępu jący  do libytacji, obowiązany je s t  
złożyć w kasie gubernjalnej n a  wadjum  kwo­
tę rsr. 120.

Szczegółowe w arunki do tej en trep rzy zy  
tn°gą być p rzejrzane  w wydziale wojskowo- 
Policyjnym każdego dnia w godzinach b iuro­
wych, w yjąwszy dni św iątecznych i galowych.

P łock dnia 24 Stycznia 1867 roku. 
za Vice G ubernatora,

R adca Gubernjaluy J . W olski.

(N. D. 816). Naczelnik Rowlalt1 

Sochaczewskicgo.
Podaję do powszechnej wiadomości, że na 

Zasadzie rozporządzen ia  R ządu  G ubernjalne­
go W arszawskiego, dnia 10 (22) Stycznia r. 
®- Nr, 13, odbędzie się w b iurze N aczeln ika  
Powiatu Sochaczewskiego, w dniu 22 Lutego 
(6 M arca) 1867 r. o godzinie 1 z południa, 
głośna in plus licytacja, na dwuletnie wy­
dzierżawienie od 19 Czerwca (1 L ipca) r. b. 
~° 1 i,13) L ipca 1869 r. m ają tku  po ducho­
wnego dawniej do probostw a i na  folw arku
*vrzyżyk należącego, a  oneem e na zasadzie 
?N w yższego U kazu dnia 14 (26) Grudnia 
1865 roku, w zawiadywanie skarbu prze-

. R ozległość grunktu  przy  p robostw ie i na 
g w a rk u  K rzyżyk zwanym, wynosi w ogóle 
m°rg 265 prętów  39.
j  ^ c y ta c ja  rozpocznie się od sum y rs r . 824, 
śc ^  8 p rze2 dzierżaw cę o p łacane j, w
^ ł e m  zastosow aniu się do w arunków  licy- 
^ y jn y c h , gotowych zawsze do przejrzenia,

w K an c e la rji Z arządu  Powiatowego w Socha­
czewie.

Do dzierżawy tej, każdy m ający chęć p rzy ­
stąpić, winien złożyć na posiedzeniu licyta- 
cyjnera wadjum w gotowiźnie wyrównywają- 
ce półrocznej dzierżawie, to je s t  rsr. 412, 
k tó re  nieutrzym ującem u się, zaraz  wydanem 
zostanie, utrzym ującego się zaś wadjum, po 
dokom pletowaniu go, zatrzym anem  będzie na 
pewność dotrzym ania warunków licytacyj­
nych. . .

Oprócz tego, utrzym ujący się przy dz ie r­
żawie, winien złożyć w gotowiźnie kwotę rs r . 
15 na  kosz ta  ogłoszenia licytacji.

Sochaczew d. 26 Stycz. (7 L utego) 1867 r.
K apitan Pieter.

(N .  D .  1 1). N a d z o r c a  G łó w n eg o  U om u  
K a r y  w  W a r s z a w ie •

W f a b r y c o  t k ack ie j  w y r o b ó w  k o n o p n y c h  przy  
t u t e j s z y m  d o m u  k i r y  is tn ie ją c e j ,  —  z a d u d n i e ­
n ia  w ięź n i*o d  la t  k i ik u  lak  S i  u r z ą d z  m«*, —  że 
pro Aukcja ic h  p r a c y  f .b r y c z n e j  n ie  t y l k o  p o ­
k r y w a ła  d o t ą d  w z u p e ł n o ś c i  p o t r z e b y  in n y ch  
w ię y i e h  w k ra ju ,  ale  n-^dto, p o z o s t a w a ł a  
k a ż d o r o c z n i e  p e w n a  il >ść o r e l io h u ,  —  k tórą  
s p r z e d a w a n o  r y c z a ł t e m  przex p u b l ic z n ą  l i c y t a ­
c j ę .  —  N a b y w c ą  z w y k ł *  s t a w a ł  s ię  j e d e n  z 
p r z e m y s ł o w c ó w .  — Ob cn  e ,  f a b r y k a  n a d  p o ­
tr z e b ę  pos  ad* t a k i e g o  d re l ich u  k i lk a n a ś c i e  t y ­
s ięcy  a s z y n ó w ,  —  d > w y p r z e d a ż y  k fó r e g o ,  
w ła d z e  z w ie r z c h n ie  m n ie  u p o w a ż n i ł y .

N a l  y c i e  t e g o  raater jału, n a w e t  w  m a ł y c h  
p a r t ja c b .  j a k o  g ł ó w n i e  n a  w o r k i  lub  s i e n n ik i  
p r z y d a t n e g o ,  —  p o c ią g a  za  s )bą  p o t r z e l  ę s z y ­
cia z ni* g  > t y c h  p r z e d m i o t ó w .  —  A ż u b y  i pod  
ty m  w z g lę d e m ,  z w ła s z c z a  pr.ty m o ż n o ś c i  u ż y ­
c i a  na t en  c e l  o d p  »wi- d n L j  s i ł y  rąk, u ła t w ić  
n a b y w c o m  m o żn o ś ć  k u p n a  j u ż  g o t o w y c h  do  
u ż y o ;a, to  j e s t  p o s z y t y e h  w o r k ó w ,  — p r z y s p o ­
s a b ia ć  j e  o d t ą d  b ę d ę ,  n i  k a żd e  z a m ó w ie n i e ,  
b e z  w z g l ę d u  n a  i l o ść .  —- V» o r k i  te ,  s z c z e g ó l ­
niej d la  r o l n i k ó w  i ; r z e m y e ło w c ó w  o k a ż ą  s ię  
n a d e r  p r a k t y c z n y m i  —  ę d y ż ,  u ż y t y  n *  n ie  d r e ­
l i c h ,  z c z y s t e g o  w łó k n  ■ k o n o p n e g o ,  pod d o z o ­
re m  b i e g ł e g o  W er k  m ajs tra ,  c y u o w a t o  w y r a ­
b ia n y ,  t r w a ło ś c i ą  w s z e lk ie  in n e ,  p o  s k ł a d a c h  
p r y w a t n y c h  s p r z e d a w a n e  w o r k i  n i e z a w o d n i e  
p r z e w y ż s z y .

C e n a  j e d n e g o  w o r k a ,  na k t ó r y  4 a r s z y n y  
w y c h o d z i  dre l ich u  i w k t ó r y m  b l i s k o  6 ćw ie rc i  
zb o ża  p o m ieś c i ć  s ę  m o że ,  o z n a c z o n a  n a  k o p .  
sr. 6 5 .  W ’ rki m n ie j s z e g o  o b e j m u ,  s t o s u n k o ­
w o ,  m nie j  b ęd ą  k o s z t o w a ć  —  m ia n o w ic i e :  p ię -  
c i o ć w i e r c i o w y  k op. sr, 6 1 1/ 4, k o r c o w y  k o p .  5 4 .

P d d n ją c  o te in  do p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  
nadusi* nintn, i i  omby in t e r e s o w a n e ,  po  bliższą 
in f o r m a c ję  o s o b i ś c i e  w k i ż d e j  p o rze  dnia ,  
lub p iś m ie n n ie  f ra n co ,  z g ł a s z a ć  s ię  i n o g ą  d o  
mnie, adresując:  d o  N a d z o r c y  G ł ó w n e g o  D o ­
m u K a r y  p r z y  Ulicy D łu g ie j  N. 563.

l u t  re sent , o b o w i ą z a n y  j e s t ,  p r z y  r o b ie n iu  
z a m ó w i e ń ,  zł  . ż y ć  na m oje  r ę ce  ‘/ j  c z ę ś ć  w a r ­
to śc i  o b U a i u n k u  —  o z n  e z y ć  cz u s .  w k t ó r y m  
po od b  ó r  z g ł o s i ć  s ię  p . a g n i e .  a  p rzy  o i b ! « r z e  
vr o ik o w  u i ś c i ć  re>ztę n a l e ż j t  ś i.

J u k o  w I n s t y t u c i e  R z ą d o w y m ,  wsz-dk* pod  
w z g lę  le in  dobroc i  wyr-  bu,  m ia r y  i t r w a ł e g o  
u s z y c i a  wo k ó w ,  z a p e w n i a  s ię  r ę k o j m i a .

W a r s z a w a ,  d .  28  G r u d .  (9 S t y c z . )  1 8 6 6 /7  r.
F .  M a ter n ie  ki.

(N .  D. 7 8 0  ) R a d a  S z e z e g ó ło w a  O p iek u ń cza  
S z p i ta la  D z ie c ią tk a  J e z u s .

Podaje do wiadomości,’ że w dniu 14 (26) 
Lutego r  b. o godzinie 11 z rana  w Kance- 
larji Szpitalnej odbędzie się licy tacja in mi­
nus p rzez  deklaracje opieczętowane, na do ­
stawę druków dla Szpitala w ciągu czasu od 
dnia 16 (28) Luteg* r. b do dnia 1 (13) S ty­
cznia 1868 r.

W arunki tej dostawy, wzory, i ceny dru 
ków są  do p rzejrzen ia  w K ancelarji S zp ita l­
nej, każdodziennie w godzinach biórowych z 
wyjątkiem  świąt.
W arszawa d 31 Stycznia (12 Lutego) 1867 r .  

O piekun Prezydujący, L  Mianowski.
Pom ocnik N adzorcy Szpitala, M ucharski.

(A!. D .  782) R a d a  S z c z e g ó ło w a  O p iek u ń cza
S z p i ta la  S la> o za k o n n yc h  w  W a r s z a w io .

Podaje do wiadomości esób in teresow a­
nych, że w dniu 9 (21) Lutego r. b. o godzi­
nie 1 z południa, odbędzie się w K ancelarji 
3zp ita la  tutejszego, głośna in  m inus licytacja, 
na  dostawę m aterjałów  aptecznych na po­
trzebę  ap tek i szpitala, przez czas od dnia 17 
Lutego ( l  M arca) r  b ,  do dnia 17 Lutego 
( l  M arca) 1868 r.

W adjum  na toż przedsiębiorstw o w wyso­
kości rsr. 300 ustanaw ia się.

W arunk i licytacyjne, przejrzane być m >gą 
w K ancelarji Szpita la  każdodziennie w zwy­
k łych  godzinach biurowych.
W arszaw a d. 30 Stycz. (11 L utego) 1S67 r.

§J |.vN .  D .  6 7 6 )  R a d a  O p iek u ń cza  Z a k ła d ó w  
D o b ro c zy n n yc h  P o w ia tu  O lk u sk ieg o .

P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l ic z n e j  ż ; w  d niu  
13 ( 2 5 )  L u t “g o  1 8 6 7  roku o g o d z in ie  11 przed  
p o ł u d n i e m  w S tli p o r e d z e ń  l i  id y  O p i e k u ń ­
czej w m ie ść  e p o w i a t  >wem O lk u s z u ,  od b ę d z ie  
s ię  po raz t r z e c i  przez  o t w o r z e n i e  o p i e c z ę t o ­
w a n y c h  d e k i  n a c j i ,  l i c y t a c j a  in  m in u s  na d o ­
s t a w ę  d la  S z p i t a la  S -^o  B ł a ż e j a  w O l k u s z u  w 
c i ą g u  ro k u  18 6 7  p o c z y n a j ą c  od  d n a  17 
( l  M arca)  t e g o ż  ro k u  po w łą c z n  e  d z i e ń  31  
G r u d n i a  ( 1 2  StycH ńii )  1 8 6 7 /8  r. p o n iż e j  w y ­

s z c z e g ó ln ia j ą c y c h  s ię  a r t y k u ł ó w  Ł y w n o b c i  
ś w i a t ł a ,  o p a ł a ,  i i  m y c h  p r z e d m io : ó w  a m i a n o ­
wic ie:

1. M ięsa  w o ł o w e g o  p u d ó w  13 2  po c e n i ą  k o p .  
6 i pół za fu n t .

2 .  Mąki p s z en n e j  .ptrió *  8 f u n t ó w  15 ,  f u n t  
p o  k op .  6 i pól.

3 .  Mąki ży tn ie j  p ud  1 po k o p .  5 i p ó ł  za  
funt .

4. K a szy  jęczm iennej  pu ló w  9 2 ,  f u n t  po 
k o p .  5.

5. K a s zy  p er łow e j  p ud ów  3  f u n t ó w  15 ,  f u n t  
po kop.  7 .

6 .  K a s z y  drobnej k rak o  wskiej  p u d ó w  3 f u n ­
t ó w  16 ,  fu n t  p o  kop. 1 l .

7. K a s zy  g re cza n e j  p u d ó w  3 f u n t ó w  1 5 , funt  
p o  k o p .  1 1.

8 .  K ar tof l i  c z e t v i e r t i  3 8 ,  c z e t w i e r t  p o  rs . 2  
k o p .  3 1 .

9 .  G ro ch u  p o l n e g o  cz e tw ie r t  1 za  rs. 12  
kop . 10.

10 . W ło s z c z y z n y  p u d ó w  8 f u n t ó w  3 0 ,  pud  
p o  rs. 3 kop. 5 2 .

1 L  C n ie b a  p y t l o w e g o  o ra z  w  miarę  p o t r z e ­
by ra z o w e g o  i b u łek  razem  p u d ó w  3 0 ) ,  w  
p r z e c i ę c iu  f u n t  po kop.  4 i p ó ł ,

1*2. S o l i  p u d ó w  19 ,  f u n t  po k >p. 3.
13. M a s ła l i t e w s k i e m  z w a n e g o  p u d ó w  6 ,  pud  

po rs. 1 1 kop.  27 .
14 .  S ł o n i n y  p a ó ó w  3 f u n t ó w  1 5 ,  funt  p o  

k o p .  25 .
15 .  K a p u s ty  k w a s z o n e j  c z e t w ie r t  1 ,  za rs. 5  

k o p .  70.
16 . M y d ła  t w a r d e g o  d o p r a n i a  p u d  1 f u n ­

t ó w  10, fu nt  po k o p .  15 i po ł .
1 7 . Ś w ie c  ło j o w y c h  pud 1 f u n t ó w  1 5 ,  z i  

fu n t  po k op.  22 .
1 8 .  Koju b y d l ę c e g o  t o p io n e g o  d o  o ś w i e t l a ­

n ia  p ud ów  22 ,  po c e n ie  k op .  18 i pól u  fu nt .
19 .  D r z e w a  o p a ło w e g o  s o s n o w e g o  4 2  i b u k o ­

w e  o  25 s ą g ó w  p ó ł k u b c z n y c h ,  po c e n ie  za  
s a g  p i e r w s z e g o  v \  2 d r u g ie g o  rub. sreb .  2 k o ­
p ie j e k  50.

2 0 .  S ło m y  ży tn ie j  p u d ó w  8 2 ,  p ud  z *  k op .  28  
i p ó ł .

21 .  T r u m ie n  s z t u k  3 0  po rs . I k op.  32  za 
sz t u k ę .

L ic y t a c j a  i o  m inus o d b y ć  s ię  m a  k a t e g o r y ­
cz n ie  od cen w yżej  p o b z c z e g ó in io n y c h  a  o g ó l ­
n ie  od  w a r t o ś c i  w s z y s t k ic h  p o w y ż s z y c h  p r z e d ­
m io t ó w  ja k o  p r ę c iu m  fisci  na s u m ę  rs . 1 7 8 3  
kop. 50  i p ó ł  o b l ic zo n e j  z  n a d m ie n ie n ie m ,  że 
p rze d m io ty  te  co do w a g ' ,  m ia t y  i il o śc i s z t u k  
p o d a ją  s ię  do I ry tacj i  t y lk o  w p rzy b l i żen iu ,  a  
n a d t o  z te in  pow iadom ień  ern, ż s  g d y  ce n a  o -  
n y e h  u s t a n o w i o n ą  z o s t a ła ,  p o d ł u g  miar i W a­
n a d o w y c h  o b e c n ie  o b o w ią z u j ą c y c h ,  z a t e m  też 
d ek la ra c je ,  c e n y  o f iar o w an e  p o d ł u g  t y c h ż e  s a ­
m y c h  miar i w a g  o ’ e j m o w a ć  m a ją .

M a j ą c y  c h ę ć  p o . i j ę c ia  s ię  p o w y ż s z y c h  d ostaw  
o b o w i ą z a n y  z ł o ż y ć  do K a s y  S z p i t a l a  S - g o  B ł a ­
że ja  w O l k u s z u  j ik » y  .d ium n a  d o t r z y m a n ie  
l i c y t a c j i  w g o t o w i ź n i e  lub l i s ta c h  z a s t a w n y c h  
k w o t ę  rs. 180 .

Frzyfc m sr-nwalący do l i c y t a c j i  w in ie n  p o d a ć
d . k l  i rac ją  n a p i s a n ą  na p a p ierz e  s t e m p l o w y m  
c e n y  k o p .  3 0  najp  iź iiej w d n iu  l i c y t a c j i  p r z e d  
term in em  d o  jyj o d b y > i*  o z n a c z o n y m  p o d ł u g  
w zoru  z a m i e s z c z a n e g o  p zy  o b w i e s z ’ze n in c h  do 
p .p r ze f tn in j  l i cy ta c j i  w  D ł i e a o i k u  W arsuaw-  
: k im  N V .  2 8 2  z  roku z e s z ł e g o  ora*  N r. 5 z b ic -  
ż ą c e g o  roki .

W aru n k i  l i c y t a c y j n e  >ą <h> p f a e j r a c n .a  w 
k ażriem  e t o s i e  er Kancelarji S e k r e t a r z a  L a d y  
w S z p i t a lu  S - g o  B laż ej f t  w O ktiszu.

O l k u t z  d. 19 ( u l )  S ty czn  a 1 8 6 7  r. 
za  O p ie ku n a  P r a z ' d u j ą c e g o ^ ^ ^ ^—— — ■

W ^konkursie do m ajątku Izydora Gruen- 
felda kupca w Poznaniu zamieszkałego, j 
do sprzedaży licytacyjnej nalezytości do n a -  
sy konkursow ej należących, przed  p p 
nym Komisarzem w zwykłem m iejscu sądo- 
wem w Poznaniu, w izbie pod Nr. I o, termin

n a  d z i e ń  14  M a r c a  r. b. p r z e d  p o ł u d n i e m  
o  g o d z i n i e  11 w y z n a c z o n y .

Należytości tę  są  następujące.
1. M .  G o ś c i m s k i ,  d z i e d z i c  n a  M ł o d a j e w i  

w  P o w i e c i e  K o n i ń s k i m ,  w i n i e n  6 0 0  z ł p -  i
3 0 . 0 0 0  z ł p  , z a  g o t o w e  z a l i c z k i  n a  f “ " da
c i e  p i ś m i e n n y c h  r e w e r s ó w  /
3 0 . 0 0 0  z i p .  z a m ę ż n a  K a r o h n a  G o ś c i m s k a

S w a ™ .
P ow iecie K onińskim  zam ieszkały , w inien na  

“  3 y rGoThnowśki,1 d zierżaw ca  ̂ dóbr z ' m ałej

w ie r t e l i  ż y t a  n a  f u n d a m e n c i e  r e w e r s ó w .
O z a n s k i  H i p o l i t ,  d z i e d z i c  w B u d z i s ł a w m  

g ó r n y m  w  P o w i e c i e  K o n i ń s k i m  z a m i e z s k a ł e j ,  
S n  3 9 , 7 6 5  z ł p .  z k o n t r a k t ó w  o l . w e r u n k i  
T h o ż a  W z g l ę d e m  n a l e ż y t o ś c i  te j ,  z o s t a ł  w  
M i e d z e  w i e c z y s t e j  n a  B u d z i s ł a w i e  g ó r n y m  
a r e s z t ,  w  d z i a l e  IV  p o d  l i c z b ą  3 6  z a m t a b u l o -

Wr J Robowski, dziedzic w W turku  zam ie­
szkały, winien 1 , 8 1 3  z łp  , jako zaległości z
k o n t r a k t u  l i w e r u n e k  z b o ż a .

Dowody i wykazy rzeczonych ju z  p łatnych  
naeżytości, mogą być u Z arządcy  m asy Ko- 
m isarza aukcyjnego M anheim era w P oznaniu

I>rZeJproznaA1dnia 31 Stycznia 1861 roku  
Królewsko P rusk i Sąd Powiatowy v\ y dz ia ł 

dla spraw cywilnych.
Kom isarz K onkursu  G aebler.

(N.D. 821). P is a r z  T ryb u n a łu  C yw iln eg o  
G ttb c rn ji W a r s z a w s k ie j  w  W a r s z a w ie .

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie W alentego i Anny m ił- 
j ™ “w Gajer, w łaścicieli nieruchomości N r. 
1462 lit. B. w W arszaw ie położonej, w tejże  
zam ieszkałych, a  zam ieszkanie prawne do te- 
go in te resu  i całego postępow ania subhasta- 
ęyjnego w W arszaw ie pod Nr. 490/1 u  Lu- 
Dp’n » f  olca Obrońcy przy  W arszaw skich  
m afarvrH1611 R ządzącego Senatu, obrane  
kon I m /  W P °3zukiwaniu sumy rs. 6285 
S tycznia n. s. P ° . 5%  od dnia I I

wicz, obywateli, z k tó rych  pierw szy to 
Stanisław  T atark iew icz je s t  w łaścicielem  
nieruchom ość1 w W arszaw ie pod N r. 756 i 
812 położonych i tam że pod Nr. 756 zam ie­
szkałych, pro tokółem  Stanisław a Nowcy Ko 
m ornika przy  Tr> bunale Cywilnym G ubern ji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w dniu 1 '134 
G m dnia 1866 r. sporządzonym , w drodze 
Sądowej przymuszonego w yw łaszczenia z a ję ­
tą  i zaaresztow aną została

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy E lek to ra ln e j pod N r 
756 w Cyrkule Policyjnym siódmym, A dm inL 
stracyjnym  siódmym i ósmym pod ju r isd y k c ja  
Sądu Pokoju Okręgu i m iast W arszaw y wy­
działu  II . na  gruncie emfiteutycznym, z k tó ­
rego opłaca się czynsz z nieruchom ości N r. 
756 rs. 5 kop. 47%  rocznie po łożona, p ra ­
wem własności do egzekwowanego d łu żn ik a  
Stanisław a Tatarkiew icza należąca, w tegoż  
posiadaniu zostająca , poszukiw aną w ierzy­
telnością hypotecznie obciążona.

N agruncie  nieruchom ości Nr. 756 są  n a s tę ­
pujące zabudowania:

1. Dom drewniany o p arte rze  z facjatam i 
i piwnicą m urowaną, od frontu  b lachą żela­
zną, a  od ty łu  gontam i kryty, trzy  ko ­
m iny m urowane mający.

‘2. Zabudowanie drewniane dachów ką ho- 
len d erk ą  kryte, w którem  m ieści się  ośm ko ­
m órek.

3 Zabudow anie drew niane dachów ką ho- 
lenderką  kry te, w k tórem  m ieszczą się k o ­
m órki i kloaka.

4. Podw órko brukow ane kam ieniem  pol­
nym.

Rozległość tej nieruchom ości wynsści oko 
ło łokci kw. 1217.

W  nieruchomości tej je s t  dziewięciu loka­
torów z imion i nazwisk, oraz o ilości ceny 
najm u uiszczających w akcie zajęc ia  wymie­
nionych.

O bszerniejsze opisaniepow yż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia u  dyrygującego sprzedażą L u ­
dwika Holc Obrońcy przy  W arszawskich. 
D epartam entach R ządzącego S eu itu  w W ar­
szawie, w W arszaw ie pod Nr. 490/1 zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu te jsze ­
go w W ydziale I. złożone, p rzejrzane  być 
mogą-

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiem u P rezy ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na  ręce  S tefana M i- 
traszew skiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. Konstantem u Ł ąckiem u Pisarzow i S ą ­
du Pokoju O kręgu i m iasta W arszaw y wy­
działu II, w W arszaw ie pod N. 549 u rzęd u ­
jącem u, na ręce własne.

Obudwom dnia 7 ( 1 9 ;  S tycznia  1867 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

jętej nieruchomości w W arszaw ie pod N r 
756 położonej dnia I i (2.3) Stycznia 1867 r ‘, 
a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań 
w Kancelarji T rybunału  tu tejszego na  ten  
cel utrzymywanej wpisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży odbędzie się na  aud ien ­
cji jaw nej t ry b u n a łu  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w wydziale I  w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D łu-
? ‘?J, oP° i N r ' 549 0 godzinie 10 z ran a  d n ia  6 (18) M arca 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ludw ik H ole
Obrońca przy Warszawskich Departamentach  
R ządzącego Senatu, którego zam ieszkanie  
jest wyżej wskazane.

W arszaw a, d 23 Stycz. (4 L utego) 1S67 r  
R adca Dworu, Zgórski.

S C S U S - g
W arszaw a d 23 Stycz. (4 Lutego) 1861 r .

Dworu, Zgórski.

^ V - P ,  P is a r z  I r j /b u h a łu  C yw iln eg o
G u b e rn ji W a r s z a w s k ie j  w  W a r s z a w ie .

S t o s o w n i e  d o  p r z e p i s u  art . G82 K. P. S .  w i a ­
d o m o  c z y n i ,  ifc n a  fc,-ulan:e  A n d r z e j a  S t a w e c -  
k i e g u  U r z ę d n i k a  R z ą d u  G u b e r n ia l  n&2 *̂  W a r ­
s z a w s k i e g o  w  W a r s z a w  e  p od  N r .  2 6 4 2  z a m i e ­
s z k a ł e g o ,  a  z a m i e s z k a n i e  p r a w n e  d o  t o g o  i n t e ­
r e s u  i c  . ł e g o  p o s tę p o w a n iu ,  s u b h a s t a c v i n e g o  o. 
L u d w i k a  l l o l c a  O b r o ń c y  p r z y  W a r s z a w s k i c h  
D e p a r t a m e n t a c h  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  w  W ar­
s z a w ie  pod  N r .  4 9 0  z a m i e s z k a ł e g o ,  o b r a n e  m a ­
j ą c e g o ,  w p o s z u k i w a n iu  s u m y  rs. 360 z p r o c e n ­
t e m  i k o s z t a m i  od  W ł a d y s ł a w a  i M arji  * Mya*-
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kowskich małżonków Lebisz obywateli, wła­
ścicieli nieruchomości w Pradze przy War­
szawie pod Nr. 80 położonej, tam ie zamiesz­
kałych, protokułeni Michała-Wacława M arkie­
wicza Komornika przy Trybunale tutejszym w 
d. 30 Listopada (12 Grud.) 1865 r. sporządzo­
nym, w drodze Sądowej przymuszonego wy­
właszczenia zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ,
w Pradze przy Warszawie pod Nr. 89 na g run­
cie emfiteutycznym w Cyrkule Policyjnym i 
Administracyjnym XII w jurisdykcji Sądu Po­
koju Okręgu i Miasta Warszawy W ydziału IV 
położona, prawem własności do egzekwowa­
nych dłużników Władysława i M arji z Mysz­
kowskich małżonków Lebisz należąca i w ty ch ­
że posiadaniu zostająca, poszukiwaną w ierzy­
telnością hypoteczniu obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następują­
ce zabudowania:

1. Dom z drzewa gontam i kryty  dwa konn- 
ny murowane mający.

2. Zabudowanie z drzewa gontami kryte.
3. Chłewek z bali gontami kryty.
4. S tajnia z bali gontami kry ta.
5. Studnia balami cembrowana z.kołowro- 

tem.
6. Ogródek warzywny sztachetami ogrodzo­

ny z furtką.
7. P a rsk  w ziemi urządzony o jednych 

drzwiach.
8. Ogród w części warzywny w części owo­

cowy? w którym  drzewek młodych około sztuk 
szesnaście.

Nieruchomość ta  ogrodzona je s t parkanem  
z bali w którym  je s t  urządzona brama i 
furtka.

Podwórze niebrukowane.
Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezy­

dentowi M iasta Warszawy w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce M ikołaja P i­
sarskiego Urzędnika tegoż M agistratu.

2. Teofilowi Vogt, Pisarzowi Sądu Pokoju 
Okręgu i Miasta Warszawy W ydziału IV w 
Pradze przy Warszawie pod Nr. 381 urzędują­
cemu na ręce własne.

Obudwom d. 4 (16) Grudnia 1865 r.
Po odbyciu w d. 2 (14) Marca 1866 r., 16 

(28) Marca i w d .39  Marca (l l Kwi, tnia) 1866 
r .  trzech publikacji, zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, H ilary Grzegorzewski 
Urzędnik Dyrekcji Ubezpieczeń w Warszawie 
pod Nr. 178 zamieszkały, a zamieszkanie p ra ­
wne do tego interesu subl astacyjnego u Józe­
fa Karpińskiego Obrońcy przy Radzie Stanu 
w Warszawie pod Nr. 1773 ' zamieszkałego, 
obrane mający, wierzyciel hypotcczny w po­
szukiwaniu sumy rs. 225 z procentem i kosz­
tami egzekuoyjnemi, uzyskał wyrok Trybunau 
łu Cywilnego Gubernji W arszawskiej w W ar­
szawie w d. 19 W rześnia (1 Października) 1866 
r. zapadły, zobowiązujący Ludwika Holca 
Obrońcę p zy Senacie, jako Obrońcę An­
drzeja Staweckiego do wydania obrońcy Grze­
gorzewskiego, ak t sprzedaży subhastacji tej 
nieruchomości i upoważniający Grzegorzew­
skiego do dalszego popierania powyższej sp rze­
daży. Po wydaniu ak t przez obrońcę Stawec­
kiego obrońcy Grzego zewskiego, ten o s ta ­
tni wniósł na nowo zajęcie subliastacyjne na 
żądanie Andrzeja Stawickiego dopełnione, do 
księgi wieczystej tej nieruchomości w d. 18 (80) 
Października 1866 r. do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Trybunału Cywilnego tutejszego na 
ten eel utrzymywanej w dniu dzisiejszym

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencj- 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o go­
dzinie lOz rana d. 2 (14) Stycznia 1867 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef K arpiń­
ski Obrońca przy Radzie Stanu, którego za­
mieszkanie wyżej je s t wskazane, i u którogo 
ja k  niemniej w Kancelarji P isarza  Trybunału 
Cywilnego Gubernji W arszawskiej w W arsza­
wie pod Nr. 549 istniejącej przejrzeć można, 
obszerniejsze opisanie powyżej zajętej i zaa­
resztowanej nieiuchomości tudzież zbiór obja­
śnień i warunki sprzedaży.

WaAzawa, d. 31 Paźdz. (12 Li stop.) 1866 r.
R adcaD w o.u , Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Irybunalu Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie, w W arszawie d. 2 (14) Listopa­
da 1866 roku.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­

śnień i warunków sprzedaży subhastacyjnej 
n ieruchom ości Nr. 89 w pJradze przy  { (V . 
szaw ie położonej, w dniu 2 (1 4 ! ;  ic  S ty­
cznia I867 r. tudzież dnia a6 Stycznia^ ( f i 
L utego) 1867 r  term in do przygotowawcze­
go p rzysądzen ia  tejże nieruchomości wyro­
kiem  T rybunału  Cywilnego Gubernji W ar 
szaw skiej w W arszawie, z dnia 30 Stycznia 
(11 L utego) 18G7 r. wyznaczony został na d 
13 (25) L utego  1867 godzinę 10 z rana, k tó ­
ry  odbędzie się w m iejscu zwykłych posie­
dzeń tegoż T rybunału  w W arszaw ie, pod N. 
549 p rz y  ulicy D ługiej w W ydziale I,

L ic y tac ja  w tym  term inie, rozpoczyna się 
od su my rsr . 300, którą, za tę  nieruchom ość 
H ila ry  G rzegorzew ski podaje, w term inie zaś

! ostatecznego p rzysądzen ia , rozpocznie E! 
J licy tacja od '% częśc i szacunku  p rzez  bie- 
i  głych wynaleźć się mającego.

W arszaw a dnia 1 (13) Lutego 1867 r. 
R adca D w .ru  Zgórski.

(N D . 819) Praw nie zaję te  ruchomości, 
sp rzedane będą przez  publiczną licytację: 
cegła, bale i deski, na  p lacu  nieruchom ości 
Nr. 126/7 w Pradze  pod W arszaw ą, w dniu 6 
(18) L utego  r. b. o godzinie 10 z rana, zaś w 
W arszawie na  grun tach  nieruchom ości, je ­
dnej Nr. 994 dnia 7 (19) Lutego t. r. o godzi­
nie 10 rano, różne przedm iotu do fabryki, j a ­
ko to: windy żelazne i t. p., zaś w drugiej 
pod Nr. 414, w dniu 8 (20; Lutego t. r  o go­
dzinie 11 rano, wino reńskie  w beczkach  i 
beczki, a  to na m ocy decyzji T rybunału  Cy­
wilnego w W arszawie, niemniej sprzedane 
będą: garderoba dam ska, b ielizna różna, m e­
ble machoniowe, jesionow e, rą d le  i t. p., w 
W arszawie n a  targach: n a  Śtarym -m ieście w 
dniu 6 (18) Lutego r. b. o godzinie 9 i pół, a 
8 (20) Lutego t. r. o godzinie 10 rano na 
Muranowie w dniu 8 (20) i 9 (21) Lutego r. 
b. o godzinie 9 rano, na  Grzybowie w dniu 9 
(21) Lutego r. b. o godzinie 10  rano, pod 
Lwem, dnia 7 (19) Lutego t. r. o godzinie 10 
rano , zaś w Pradze  pod W arszawą n a  targu  
W ołowym  w dniu 6 (18) L utege r.b . o go­
dzinie 2 po południu.

A . Płowicki Komornik.

«* (N . D. 522) Praw nie zajęte  łaz ienk i le ­
tn ie  n a  rzce W iśle, z desek deskam i pokryte, 
z om nibusem  pływającym , w W arszaw ie 
przy  brzegu ulicy R ybaki obok szlachtuza, 
na wodzie p rzy  brzegu W isły stojące, przy  
tym że brzegu, w dniu 17 Lutego ( !  M arca) 
1867 r. o godzinie 10 z rana p rzez  publiczną 
licy tację sprzedane będą, każdy p rz y s tęp u ­
jący  do licytacji, złoży wadjum  rsr. 20.

Zawadzki Komornik.

(N. D. 179)
W moc postanow ienia Sądu, zegarek , dwa 

łańcuszk i dam skie z ło te  i kolczyki z dyamen- 
tam i w W arszawie na placu  targow ym  za 
Ż elazn ą  bram ą w dniu 8 (20) L utego 1867 r. 
o godzinie 10 z ran a  p rzez  publiczną licyta­
cją sprzedane będą, objekta te  obejrzeć mo­
żna w zam ieszkaniu podpisanego przy ulicy 
F re ta  pod Nr. 248 w każdem  dniu zawsze o 
godzinie 3 z południa.
(3) Zawadzki, Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.
(TV. D. 667). Sąd Policji Poprawczej
Powiatu Warszawskiego W ydziału I.

Zapozyw a E leonorę  Podlasińską ka to licz­
kę la t 24, zam ężną, ostatnio pod N r. 2495 
zam ieszkałą , wyrobnicę, aby w dniach 30 w 
Sądzie tutejszym , staw iła się po upływie b o ­
wiem tego term inu listam i gończem  ściganą 
będzie.

W arszaw a d. 12 (24) S tycznia 1867 r.
Sędzia Prezydująey,

A sesor Kolegialny, Żyzniewski.

(N. D. 531). Sąd Policji Poprawczej
Powiatu Warszawskiego W ydziału I.

W zyw a H enryka H arke  la t 39 liczącego, 
Ew angielika, czeladnika m łynarskiego pod­
danego Uruskiego, ostatnio w W arszaw ie 
pod Nr. 851 zam ieszkałego, a  obecnie z p o ­
bytu niewiadomego aby do posłuchania  wy­
roku  w spraw ie jego wydanego staw ił się w 
Sądzie tutejszym .

W arszaw a d. 16 (28) Stycznia 1867_r.
Sędzia Prezydująey, Żyzniew ski,

(N. D. 660). Sąd Policji Poprawczej
Powiatu W  arszawskiega Wydziału 1 .

W  dniu 20  L ipek  (1 Sierpnia) 1866 r. po 
spadnięciu ulewnego deszczu, w porze w ie­
czornej, dostrzeżone zostały , w rysztoku przy 
ulicy T ręback iej p łynące zwłoki dziecięcia 
p łc i m ęzkiej bez wszelkiej odzieży, na  k tó ­
rych  z odbytej sekcji legalnej okazało się, iż 
p łód  by ł niedojrzały chodziaż zdolny do ży­
cia i że dziecię zm arło przed urodzeniem  lub 
też w czasie porodu, wzywa, aby każdy, kto- 
kolwekj wiadomość o pochodzeniu lub s p ra ­
wcy podrzucenia tego dziecka posiadał, t a ­
kow ą Sądowi tu tejszem u lub najbliższej w ła ­
dzy policyjnej niezw łocznie udzielił. 
W arszaw a d. 23 Stycznia (4 Lutego) 1867 r.

Sędzia Prezydująey , Żyzniew ski.

(A. o .  454). Sąd Policji P isttef Okręgu 
Marjampsliego.

W zywa A nnę L elaszys sługę L eopolda Z a ­
jączkow skiego, osta tn io  we wsi Czujuiszkach 
Gminie Antonowo zam ieszkałą, aby d la z ło ­
żenia potrzebnego ob jaśn ien iaw  spraw ie do­
chodzenia przyczyny pogorzeli we wsi Czuj- 
n iszkach  w dniu 2 6  M aja (7 Czerwca) 1866 
r. wydarzonej, w Sądzie tu tejszym  w ciągu 
dni 30 od daty ogłoszenia niniejszego stawi 
la  się pod skutkam i prawa, lub o te raźn ie j­
szym pobycie najbliższej w ładzy policyjnej 
doniosła.
M arjam pold. 29 G rudnia (10  Stycznia) 18667 r.

Podsędek, Parys.

(S'. D. 786). Sąd Policji Prostej Okręgu 
Lubelskiego.

Podając  do powszechnej wiadomości, iż z 
dnia 19 (31) S tycznia na 20 Stycznia (1 L u ­
tego) r. b. niewiadomi podotąd spraw cy z 
kościo ła we wsi Niedrzwicy Pow iatu L ubel­
skiego dokonali kradzież kosztowności, a m ia­
nowicie zabrali.

1. K ielich srebrny z pa ten ą  wewnątrz 
złocony.

2. K ielich srebrny z pa ten ą  całkiem  z ło ­
cony.

3. Patenę  sreb rn ą  złoconą.
4. P uszkę sreb rn ą  z przykryw ą zew nątrz 

z łoconą n a  k ielich obróeoną.
5. Łyżeczkę do ch rztu  srebrną.
6. M onstrancję m iedzianą całkiem  wy­

złoconą z melchizedechem  srebrnym  p o z ła ­
canym.

7. P uszkę z kom unikantam i z przykryw ą 
całkiem  złoconą m iedzianą.
. 8. R elikw iarz z relikwiam i Ś-go B a rtło ­
m ieja m iedziany całkiem  pozłacany.

9. Dzwonek m ały m osiężny używany do 
mszy.

10. Okucia m osiężne posrebrzane od lasek 
różańcowych, w ksz tałcie  krzyży z p rom ie­
niam i.

11. Krzyż mosiężny m isternej roboty  z 
postum entem  całkiem  złocony i

12. K rzyż używany do procesji przez 
K siędza m osiężny całkiem  pozłacany, w k tó ­
rym w środku znajdowały się relikwie.

W zywa każdego ktoby m ógł mieć ja k ą  o 
tej kradzieży wiadomość lub podejrzenie iż ­
by takow ą sądowi tu te jszem u lub najb liższe­
mu udzielić raczy ł. W szelkie zaś w ładze p o ­
licyjne raczą  zwrócić uwagę na osoby p o ­
dejrzane i podobne ja k  zabrane zostały  
przedm iota. aby ku dochodzeniu sprawców 
spostrzeżeń  swych Sądowi dostarczyć m o­
gli-

L ublin  d. 26 Stycz. (7 Lutego) 1867 r.
Podsędek,

A sesor Kolegialny, M ichałowski,

(N. D. 466). S ą d  Policji P opraw cze/ 
Pow iatu  W a rsza w sk ieg o  W y d z ia łu  I .

W zyw a M arjannę Lesniaw ską, lat 38, uro­
dzoną w W arszawie, pannę, utrzym ującą się 
z wyrobku, ażaby się w ciągu dni 30 od daty 
ogłoszenia w Sądzie tutejszym  staw iła, P°. 
upływie bowiem tego czasu  listam i goóczemi 
ściganą będzie.

W arszaw a d. 11 (23) Stycznia 1867 r.
Sędzia P rezydu jąey, Żyzniewski

(N . D. 812). Sąd Policji Proste) Okręgu  
i miasta Warszawy Wydziału 1- 

W  m iesiącu Styczniu r. z. od osób podejrza­
nych odebrano p rzez  policję, tasak  kuchen; 
ny, i obcęgi żelazne, trzew ik  dam ski nowy 1 
szpilkę brązow ą, k tó re  to przedm iota w de­
pozycie Sądu tu te jszego  znajdują się. W zy- 
wa zatem  prawego ich w łaściciela aby z do­
wodami w łasność u3prawiedliwiającemi, do 
Sądu tu tejszego w ciągu dni 30 licząc od da­
ty  dzisiejszej, po odbiór ich  zgłosił się, w 
przeciw nym  bowiem razie  na  Skarb zo stan ą  
zasądzone.
W arszaw a d. 30 -Stycznia (U  L utego) 1867 r- 

Podsędek, Maliszewski.

(.V . 1). . 03). Sąd Policji Pro,tej Okręgu 
Siedleckiegoi

Zawiadamia stronę in teresow aną iż w m ie­
siącu L istopadzie  1866 r. od A rk i Ruwena
0 kradzież podejrzanego odebrany z o sta ł Sak- 
wojarz m ało zużyty z peli roboty  w arszta- 
cikowej w różne kwiaty z k lam rą  m osiężną
1 zamkiem, po bokach i pod spodem safianom 
obszyty w D epozycie Sądu naszego znajdu­
jący  się, wzywa p rzeto  właściciela onegoż, 
r.b / w ciągu dni trzydziestu  od d a ty  dz is ie j­
szej stawić się zechciał do ustanowienia isto ­
ty  czynu i odebrania swej własności, w razie 
bowiem przeciwnym  po upływie term inu ozna­
czonego Sakw ojarz ten  przez publiczną licy­
tację sprzedany  będzie i kwota zebrana na 
Skarb zasądzoną będzie.

Siedlce d. 6 (18) Stycznia 1867 r. 
Podsędek, Oberfeld.

D O N I  E  8  I E  N I  A P  B  Y  W  A T 1%

(N. D. 794)

DONIESIENIE Z FABRYKI
na

L F. MULLERA
W PSTSRSBUHGtr

Od dnia 3 (15) Lutego 1867 niżej wymienione papierosy, sprzedawa­
ne b§dą, we wszystkich handlach taba cznych w Królestwie po 

1 Rsr. kop. 30 za 100 sztuk 
32 '/2 za 25 „
13 za 10 „

to jest: B afra,
M aryland doux,
M aryland kręcone tabaczkowe,
Sam son kręcone,
Sam son nasypny,
Petit-K anon ,
Kisildeli,
T uro -F ort,
Dtimbce moyen,

Panom  handlującym  ra b a t przyzwoity.
Skład G ł ó w n y  p l a c  R e s u r s y  K u p i e c k i e j ,  Nr. 4 7 1B

J Roseabimn.

Dubce donx,
Nowelle Confektion,
T eresli m ałe,
Cygarette de Dams mocne, 
Cygarette de Dams lekkie, 

prócz tych dwa gatunki' po 1 rub lu  za  100 
Sam son nasypne,
K rapkie kręcone

(N. 1). 825).

N O W O  ZA Ł O ŻO N A

D R U K A R N I A  I L S T O G R A F J A
Cli Meltea t^p.

przy rogu ulic: Wązkię), Milej i Dzi­
kiej Nr. 221 oj 6. j  .

M a zaszczyt zawiadomić szanow ną P u b licz ­
ność, że przyjm uje wszelkie roboty D rukar­
skie i L itograficzne, jak o  to: rachunki, ka rty  
wizytowe, adresa, weksle, etykiety tabaczne 
i inne, kon trak ty , oraz rożne roboty tabela­
ryczne, s ta ra jąc  się o ich uskutecznienie, 
o ile być może spiesznie i po cenach um iar­
kowanych   „ ,

O w t id ® ! * * * ®  “ f c i l t r o  k e t n l f t  do­
świadczenie podpisanego w zawodzie d ru k ar­
skim, niem niej świeżo z zagranicy sprow a­
dzone t ł o c » « l e  p o s p i e s z n e  (sznell- 
presse) i inne fachowe machiny, oraz czcion­
ki czyli l i t e r ?  d r n k a r a k i e ,  daję r ę ­
kojm ią, że przy usiłow aniach z jego strony 
skarb ien ia  sobie zaufania szanownej publi­
czności wszelkie powierzone mu roboty z do­
k ładnością  wykończone będą. (1— 1625).

(N. D, 737)

PRASY
l i t o g r a f i c z n e :.

Niżej podpisany, m a honor oznajm ić, że w 
Z akładz ie  sw ojem , przygotow ałem  k ilka  
P R A S ,  na  uży tek  i . t u g r n f j i  lub c y n *  
f c o j g r n f j ł ,  z wszelkicmi do tego rekw izy­
tami i m aterjałam i, oraz z obznajm ieniem  na 
takowych wszelkich czynności dla J J W  V W . 

| i <VW. Naczelników w szystkich w ładz, na  
j takowa p r a s y  przyjm uję zamówienia.
I w W arszawie ulica Dunaj N r. 153. 

(2 —15014) I , .  S r r l c r z y ń s U i .

(N. D. 818-). S l u r . ó d  I l m i k n  S " « l -
f t k l e g o  n a  zastawione kosztowności, wy­
stawiony na imię Bajli H eidenreich, za  Nrem 
26933, przypadkowym  sposobem z a g n ą ł.  
Z nalazca  raczy  takow e złożyć w kan to rze  
B anku, gdyż stosowne ostrzeżenie uczynione 
zostało. (1— 1626),

w D rukarn i Rządowej pray Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—  Za pozwoleniem  Cenzury.


